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Generalny strajk kolejarzy w U.S. A.
Największy paraliż ekonomiczny w historii Stanów Zjednoczonych

Newy Jork (PAP). Strajk kolejarzy, który 
wybuch! w Stanach Zjednoczonych objął ćwierć 
miliona pracowników na 337 liniach kolejowych, 
należących do 2 związków zawodowych. Ruch 
strajkowy rozszerzy! się na wybrzeże Pacyfiku. 
Kolejarze żądają większych podwyżek płac i 
zmiany warunków pracy. Odrzucili oni zalecenia 
prezydenta Trumana podwyżki plac o 18*/» centa 
na godzinę. W piątek do Białego Domu zwołano 
konferencję w celu osiągnięcia porozumienia. Po­
ciągi wojskowe i szpitalne oraz dosfarczające 
mleko mają być czynne mimo strajku. Rząd 
gromadzi samoloty, statki i samochody ciężarowe 
w celu niedopuszczenia do przerwy dostaw żyw­
ności.

W Nowym Jorku, Waszyngtonie i Chicago 
strajk zapowiedziano przez głośniki.

Londyn (obsl. wl.) W przemówieniu wy­
głoszonym w piątek wieczorem, dnia 24 bm. przez 
radio prezydent Truman powiedział że jeżeli 
strajk kolejarzy amerykańskich nie zostanie za­
kończony tegoż dnia przed godziną 22 brytyjskie­
go czasu letniego, w dniu tym Prezydent urucho­
mi koleje pod opieką wojska W sobotę rano 
doniesiono z Waszyngtonu, że na wspólnym po­
siedzeniu nadzwyczajnym Kongresu amerykań­
skiego prezydent Truman wręczy osobiście orę­
dzie, zarządzające ustawodawstwo dla kontroli 
strajku W swoim piątkowym przemówieniu 
radiowym prezydent Truman oświadczył:

„Obecny strajk skierowany jest przeciw rzą­
dowi, jest on wyzwaniem rzuconym władzy rzą­
dowej, z którym rząd załatwi się za wszelką 
cenę".

Prezydent powiedział dalej: Obiecaliśmy do­
pomóc umierającym masowo ludziom w Europie 
■ Azji. W obecnej chwili 100.000 ton ziarna ule- 

o zatrzymaniu w skutek strajku. 12 staków 
TRRY, które miały zabrać to zboże czeka w

Młodzież niemiecka maszernje
Na podstawie postanowień poczdamskich roz­

wiązane zostały na całym terenie Niemiec wszyst­
kie organizacje hitlerowskie, a więc także mło­
dzieżowe — HJ, BDM, Jungvo!k itd. — które 
juk wiadomo, zrzeszały i skupiały całą nieomal 
młodzież niemiecką. Władze okupacyjne doszły 
do wniosku, że jest rzeczą konieczną stworzyć 
młodzieży niemieckiej takie warunki i możliwości, 
które by dawały niejaką rękojmię, iż reedukacja 
w duchu demokratycznym, uwzględniając psycho­
logiczną potrzebę Niemców do zorganizowanego 
życia w szeregach, da po pewnym czasie pomyśl­
ne rezultaty. W tym celu wydano zarządzenia, 
umożliwiające Niemcom powołanie do życia or- 
gnnizacyj i związków, w obrębie których młodzi 
Niemcy mogą wychowywać się fizycznie i ducho­
wo na porządnych ludzi.

W strefie sowieckiej istnieje specjalny wy­
dział dla spraw młodzieży w ramach centralnego 
zarządu dla oświaty i kultury. Do wydziału tego 
należy piecza nad całym problemem młodzieżo­
wym i nadzór nad tymi organizacjami na obsza­
rze sowieckiej strefy okupacyjnej. Istnieje tutaj 
wielkie zrzeszenie „Freie deutsche Jugend" (Wol­
na młodzież niemiecka!, skupiające przede wszy­
stkim młodzież pracującą, liczące przeszło 150 
tysięcy członków. W łonie FDJ czynne są „So- 
z’alistische Aktivgruppen“ (Socjalistyczne grupy 
aktywne).

W strefie amerykańskiej na podstawie zarzą­
dzenia władz okupacyjnych z dnia 25 paździer­
nika 1945 zalegalizowane zostały związki mło­
dzieży o charakterze politycznym lub tzw. nie­
zależne.

Kontrolę organizacyj młodzieżowych spełnia­
ją wydziały, w skład których wchodzą przedsta­
wiciele organizacyj kościelnych, społecznych i 
kulturalnych (Kreis- und Landesbeirate fur Ju- 
gendpflege und Volksbildung).

Działają tu następujące związki młodzieży:
1. Deutsche Jugendschaft, której centrala mie­

ści się w Stuttgarcie;
2. Pfadfinder (skauci);
3. Freie deutsche Jugend.
Pfadfinderzy chcą wskrzesić w Niemczech ruch 

skautowy na zasadach międzynarodowych. Wy­
stępują oni pod trzema różnymi nazwami: w Ber­
linie i w Niemczech południowych jako „Pfad- 
finderbewegung", w Bawarii „Katholische Pfad- 
finderschaft Sankt Georg", w Zagłębiu Ruhry

naszych portach. Jeżeli statki te będą dłużej 
wstrzymywane, za tydzień zabraknie chleba dla 
45 milionów ludzi. Tymczasem, prowadzący w 
imieniu Prezydenta rokowania ze strajkującymi 
doktór Stelman, oświadczył w sobotę wieczorem, 
że nie ma nadziei załatwienia sporu.

W piątkowej specjalnej konferencji w Białym 
Domu wziął udział gen. Eisenhower, szef sztabu 
St. Zjednoczonych.

Londyn (obsl. wl,'. Powołana przez prezy­
denta Trumana nadzwyczajna komisja do walki 
z głodem ogłosiła w piątek że milionom ludzi w 
wielu okręgach Europy i Azji grozić będzie 
śmierć, jeżeli strajk potrwa dłużej.

Londyn (obsl. wł.) Generalny dyrektor 
UNRRY La Guardia powiedział, że w razie dal­
szego trwan:a strajku załamie się unrrowski plan 
wysyłki żywności.

Warszawa (obsl. wl.) Wielki strajk ame­
rykańskich kolejarzy wywołał największy paraliż 
ekonomiczny w historii St. Zjednoczonych. Za­
miast normalnej ilości 17.500 wagonów dziennie, 
kursuje tylko 50. Tysiące pociągów stoi na to­
rach opuszczone przez załogi.

W piątkowym przemówieniu wygłoszonym do 
narodu amerykańskiego prezydent Truman po­
wiedział, iż strajk kolejarzy postawił St. Zjed­
noczone w obliczu wielkego kryzysu.

Nowy Jork (PAP). Największy strajk ko­
lejowy w dziejach Stanów Zjednoczonych grozi 
unieruchomieniem wszystkich wielkich przedsię­
biorstw przemysłowych oraz wstrzymaniem po­
mocy żywnościowej dla Europy. Przerwanie pra­
cy przez 250 tysięcy inżynierów i kolejarzy do­
prowadziło do całkowitego wstrzymania prze­
wozu towarów na 384 liniach kolejow-ych. Pro­
dukcji przemysłowej znacznie już zmniejszonej 
z powodu braku węgla, spowodowanego straj-

jako „Deutsche Freischaft" (Wolny związek nie­
miecki).

Zaznaczyć trzeba, że działalność katolickich 
jrzeszeń młodzieżowych w strefie amerykańskiej 
nie podlega żadnym ograniczeniom, władze oku­
pacyjne bowiem uznają w całej pełni konkordat, 
zawarty przez Niemcy z Watykanem.

W strefie brytyjskiej istnieją silne ugrupowa­
nia młodzieży socjalistycznej „Sozialistische Er- 
ziehungsbewegung" i „Jungsozialistengruppen", 
oparte o partię socjal-demokratyczną (SPD). W 
lecie organizacje te projektują za zgodą władz 
brytyjskich masowe wycieczki, zloty .i imprezy 
sportowe.

W strefie francuskiej działają zrzeszenia wy­
znaniowe: „Evangelisches Jugendwerk", Christ- 
licher Verein junger Manner", „Katholische 
Schwabenjugend" oraz polityczny związek „So- 
zialistisch-demokratischer Bund Jungschwaben".

W strefie amerykańskiej i brytyjskiej powsta­
ną w najbliższym czasie również związki sporto­
we dla młodzieży, dzięki czemu zakazane dotąd 
dla Niemców sporty będą znowu dla nich do­
stępne. Gen. Mac Narney, dowódca amerykań­
skiej strefy okupacyjnej, wydał ostatnio nawet 
specjalny rozkaz, aby władze okupacyjne cywil­
ne i wojskowe udzielały młodzieży niemieckiej 
wszelkiej pomocy, oddając do jej dyspozycji bu­
dynki, place, boiska i sprzęt sportowy.

Jak widać z powyższego pobieżnego szkicu, 
rozwój organizacyj i zrzeszeń młodzieży niemiec­
kiej idzie szybko naprzód. Setki tysięcy młodych 
Niemców, którzy do niedawna jeszcze wyżywali 
się ze sztyletem u boku i „tornistrem" na plecach 
w szeregach Hitlerjugend, mogą dziś maszerować 
znowu z piosenką na ustach pod rozwiniętymi 
sztandarami ku „jaśniejszej i lepszej przyszłości 
Niemiec". Intencją władz okupacyjnych jest oczy­
wiście, by młode Nie&cy pomaszerowały ku ide­
ałom demokracji, zrzucając po drodze balast 
hitlerowskiej ideologii nienawiści, grabieży i 
mordu. Jaki zaś kierunek marszu obierze mło­
dzież niemiecka, wychowana już od kołyski w 
pogardzie dla świata i ludzkości, w ubóstwieniu 
własnego tylko narodu „Herrenvolku“, w nie­
nawiści dla ideału braterstwa i miłości — okaże 
przyszłość. Rzeczą zaś mocarstw okupacyjnych 
jest dać baczenie, aby organizacje i związki mło­
dzieży niemieckiej nie stały się dla niej akademią 
rzemiosła wojennego.

Bohdan Danielewski

kiem górników, grozi całkowite zahamowanie. 
Zakłady przemysłowe obliczone na masową pro­
dukcję, jak fabryki samochodowe, które zależne 
są od stałych dostaw kolejowych, zmuszone są za­
przestać pracy. Przemyśl stalowy rówmież znacz­
nie zredukował produkcję. Miliony pasażerów 
oczekują na możliwość kontynuowania podróży, 
W wielkich miastach daje się odczuwać brak pa­
liwa, środków żywnościowych, życie gospodarcze 
zamiera. Burmistrz Nowego Jorku, Odwyer uru­
chomi! wszelkie możliwe środki transportowe dla 
aprowizacji miasta. Przywódca Związku Zawo­
dowego Pracowników kolejowych oświadczył, 
że właściciele przedsiębiorstw kolejowych zaro­
bili podczas wojny setki milionów dolarów, pod­
czas gdy zarobki kolejarzy, którzy domagają się 
8-godzinnego dnia roboczego, 5-dniowego tygo­
dnia pracy, płatnych urlopów, 25 procent pod­
wyżki plac oraz podwyższenia o 50 procent opła­
ty za godziny nadliczbowe, są niskie. Związek 
właścicieli przedsiębiorstw kolejowych składa 
się z najbardziej konserwatywnych przedstawi­
cieli przemysłu amerykańskiego i cieszy s:ę wiel­
kim poparciem kongresu. Konserwatywni sena­
torzy pragną wprowadzić zmiany do ustawodaw­
stwa amerykańskiego w celu ograniczenia dz a 
lalności związków zawodowych i starają się, aby

Przyjęcia na cześć polskiej delegacji rządowej 
w Moskwie

Moskwa (TASS). W dniu 25 maja za­
stępca przewodniczącego Rady Ministrów i 
minister spraw zagranicznych ZSRR W. Mo- 
lotow wydał przyjęcie na cześć bawiącej w 
Moskwie polskiej delegacji rządowej.

Na przyjęciu obecni byli: Prezydent Kra­
jowej Rady Narodowej B. Bierut, Prezes Ra­
dy Ministrów E. Osóbka-Morawski, Marsza­
lek Polski M. Rola-Żymierski oraz inne oso­
bistości oficjalne, wchodzące w skład dele­
gacji polskiej, jak również członkowie amba­
sady polskiej w Moskwie z ambasadorem H. 
Raabe na czele.

Na przyjęciu obecni byli również: Szef 
Szwedzkiej Delegacji Handlowej p. R. Sol- 
man, członkowie Islandskiej Delegacji Han­
dlowej, szefowie poselstw i misji akredyto­
wanych w Moskwie.

Ze strony radzieckiej na przyjęciu obecni

Losy złota polskiego w Anglii
Londyn (PAP). Prezes Narodowego Banku 

Polskiego Edward Drożniak, który przybył w 
czwartek dnia 23 maja do Londynu dla przepro­
wadzenia rokowań i zawarcia umowy w sprawie 
spłaty długów wojennych, przystąpi do rozmów 
z przedstawicielami brytyjskiego ministerstwa 
skarbu w najbliższej przyszłości.

Jak donoszą z brytyjskich kół miarodajnych 
w Londynie, podstawia rokowań jest następująca: 
z długu/w wysokości 32 milionów funtów szter- 
lingów, zaciągniętego na utrzymanie polskich 
władz państwowych w Wielkiej Brytanii, 3 milio­
ny funtów zostanie uiszczonych z kwoty 7,5 
milionów funtów szterlingów, ulokowanych w

Czwarta wolność — wolność od głodu
Londyn (obsl. wł.) Wczorai w Nowym Jor­

ku na ogólnej drugiej sesji komisji dla spraw 
gospodarczo-społecznych O. N. Z. h. ambasador 
Si Zjednoczonych odczyta! orędzie prezydenta 
Trumana, zawierające apel do przedstawicieli 
18 tu państw o dążenie do wprowadzenia w świę­
cie 4-tej wolności: wolności od głodu. W orędziu 
swoim powiedział prezydent Truman m. in.: 
„Zwiększajcie produkcję, ulepszajcie transport, 
usprawniajcie środki komunikacyjne i starajcie 
się wprowadzić w życie wyższą stopę życiową. 
Podczas gdy Rada Bezpieczeństwa stoi na straży 
pokoju światowego. Rada dla spraw gospodarczo- 
społecznych mobilizuje siły ludzkie dla osiąg­
nięcia zwycięstwa w okresie pokoju. W wojnie

kongres uzna! strajki za środek nielegalny. Pier­
wszy krok ku temu został już poczyniony. Ko­
misja senacka uznała zadania Związku Górni­
ków, wprowadzenia ulepszeń społecznych za bez­
prawne. W mieście Rochester w Stanie Nowy 
Jork policja okrążyła dom, w którym mieści się 
siedziba Związków Zawodowych i aresztowała 
około 2000 osób.

Waszyngton (PAP). Prezydent Truman 
wezwał w piątek członków gabinetu w celu omó­
wienia sytuacji, która wytworzyła się w Stanach 
Zjednoczonych w związku ze strajkiem 250 ty­
sięcy kolejarzy. Wezwał on również szefa sztabu 
armii amerykańskiej gen. Eisenhovera do prze­
rwania urlopu i bezwlocznego powrotu do Wa­
szyngtonu.

W sobotę odbędzie się wspólne posiedzenie 
obu Izb Kongresu Amerykańskiego w celu wysłu­
chania sprawozdania prezydenta Trumana o sy­
tuacji strajkowej. Członkowie Partyj Demokra­
tycznej i Republikańskiej zwrócili się do prezy­
denta Trumana i do Kongresu z prośbą o podję­
cie akcji, zamierzającej do zakończenia strajku. 
Przedstawiciele robotników i właścicieli przed­
siębiorstw kolejowych oraz delegaci rządowi od­
byli 4-godzinną konferencję, podczas której je­
dnak nie osiągnięto porozumienia.

byli: ministrowie i generalicja oraz przedsta­
wiciele prasy radzieckiej i zagranicznej.

Moskwa (TASS). 25 bm. przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR J. Stalin wydał na 
Kremlu obiad na cześć prezydenta KRN 
Bieruta.

Na przyjęciu oprócz prezydenta KRN Bie­
ruta obecni byli prezes Rady Ministrów E. 
Osóbka-Morawski, zastępca prezydenta KRN 
S. Szwalbe, wicepremier Gomułka, marszałek 
Polski M. Rola-Żymierski, ministrowie H. 
Minc, W. Kowalski, pierwszy wiceminister 
Obrony Narodowej M. Spychalski, szef Szta­
bu Gł. W. P. W. Korczyc, ambasador Polski 
w ZSRR Raabe oraz członkowie ambasady 
polskiej w Moskwie.

Ze strony radzieckiej na obiedzie obecni 
byli ministrowie ZSRR i generalicja.

Obiad odbył się w atmosferze przyjaznej.

Anglii w zlocie, zaś pozostałe 29 milionów powin­
no być zredukowane do kwoty 10 milionów fun­
tów. Spłata tych 10 milionów, rozpoczęłaby się 
za 5 lat i zostanie dokonana w ciągu 15 lat.

Pozostałe w Wielkiej Brytanii złoto polskie, 
w sumie 4,5 milionów funtów szterlingów, zo­
stanie przewiezione do Polski, przy czym rząd 
polski otrzyma również składy wojskowe, zawie­
rające m. in. gotowe konstrukcje mostów żelaz­
nych wartości 6 milionów funtów szterlingów. 
Ponadto rząd polski przejmie znajdujący się na 
terenie Wielkiej Brytanii majątek polski, tzw. 
„Interim Treasure Committee" z polecenia rządu 
brytyjskiego zaprzestanie działać.

ostatniej walczyliśmy nie tylko o to aby nie 
dopuścić do opanowania świata przez mocarstwa 
osi, waleczni nasi synowie ginęli po to. aby świat 
był wolny od głodu i wszelkiej niepewności.

Strajk lekarzy we Francji
Paryż (AP1). We Francji wybuch! strajk 

lekarzy, który objął już 10 departamentów i gro­
zi rozszerzeniem się na cały obszar kraju. Le­
karze odmawiają nawet wystawiania świadectw 
urodzin i zgonów. Przedstawiciele zwi>zku le­
karskiego żądają zwiększenia przydziału benzyny 
i opon oraz samochodów, niezbędnych dla wy­
konywania praktyki lekarskiej.

leszcze tylko 6 dni trwa subskrypcja P.P.O.K. 
Czyś spełnił obowiązek obywatelski?
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Jeszcze jedna legenda o odpowiedzialności niemieckiej
v. Schiraeh broni ntfodsńeż niemiecka, a oskarża Hitlera

Norymberga (PAP). Na piątkowym posie­
dzeniu Międzynarodowego Trybunału w Norym­
berdze przywódca młodzieży hitlerowskiej von 
Schiraeh oświadczył, iż po pogromach żydow­
skich, które miały miejsce' w listopadzie 1938 r„ 
doszedł do przekonania, że Żydzi powinni opuścić 
Niemcy, gdyż życie ich w obrębie Rzeszy jest 
niemożliwe. Chociaż sam był z przekonania anty­
semita, to jednak nie brał udziału w opracowaniu 
słynnych ustaw norymberskich i nazwał pogromy 
„hańbą kultury niemieckiej". W r. 1943 doszło 
do otwartego rozłamu między nim a Hitlerem. 
Schiraeh był wtedy gauleiterem Wiednia — Hit­
ler zawezwał go do zamku swego „Berghof" koło 
Berchtesgaden i w obecności Bormanna oskarżył 
go o to, iż organizuje inteligencję austriacką 
przeciwko niemu.

Oskarżony oświadczył, iż obóz koncentracyjny 
w Oświęcimiu pozostanie na zawsze plamą na 
honorze Niemiec. Za to, co działo się w Niem­
czech,/odpowiedzialny był Hitler — twierdzi Schi- 
rach — na mnie zaś ciąży wina, iż wychowałem 
młodzież niemiecką w wierze w człowieka, który 
mordował miliony ludzi. Obóz w Oświęcimiu 
jest najpotworniejszym miejscem masowej każni.> 
Ludzie, którzy mordowali w Oświęcimiu, byli tyl­
ko wykonawcami rozkazów prawdziwych wino­
wajców — Hitlera i Himmlera. Nie wyobrażam 
sobie, aby po tym, co działo się w Oświęcimiu, 
mógł jeszcze istnieć antysemityzm na świecie. 
Jeżeli ktokolwiek popiera jeszcze politykę nie­
nawiści rasowej, która doprowadziła w konsek­
wencji do wymordowania milionów ludzi, ponosi 
współodpowiedzialność za zbrodnie popełnione w 
Oświęcimiu. Młodzież niemiecka nie ponosi odpo­
wiedzialności za Oświęcim. Przed Bogiem i ludźmi 
poczuwam się do winy, iż wpoiłem w młodzież

Dziennikarze wielkopolscy wybrali 
nowe władze Związku

(c) W ubiegły piątek odbyło się w Poznaniu 
w lokalach PZŻ roczne walne zebranie związku 
Zawodowego Dziennikarzy R. P. Oddziału Po­
znańskiego, które zagaił prezes związku redaktor 
Henryk Barański. Po wyborze przewodniczącego 
w osobie redaktora Kraszewskiego oraz 2 sekre­
tarzy przystąpiono do właściwych obrad. Spra­
wozdanie z ostatniego walnego zebrania odczy­
tał redaktor Bakoś, poczem red. Barański przed­
stawi! zebranym sprawozdanie z działalności do­
tychczasowego zarządu, podkreślając osiągnięcia 
na polu poprawy bytu dziennikarzy oraz pomocy 
materialnej dla wdów po dziennikarzach. W koń­
cu sprawozdania wysuną! red. Barański wytycz­
ne dla przyszłego zarządu. Po sprawozdaniach 
skarbnika i’ Komisji Rewizyjnej udzielono ustę­
pującemu zarządowi absolutorium, a przeprowa­
dzone wybory ustaliły skład nowych władz 
związku.

Prezesem wybrano red. Śmigielskiego, a człon­
kami zarządu red. red. Brzeskiego, Kraszewskie­
go, Stanisławskiego, Bernackiego, Szulczyńskiego 
i Kulczaka. Komisję rewizyjną utworzyli: red. 
Zagierski (przewodniczący), red. red. Rossman, 
Olachowski, Pasikowski i Kudlińska. Do sądu 
koleżeńskiego wybrano red. red. Leitgebra (prze­
wodniczący), Tulasiewicza. Kunza, Susickiego, 
Klawitera, Śyrcwicza i dra Rogalskiego.

Ponadto dokonano wyboru rzecznika dyscy­
plinarnego, którego funkcją obdarzono dotych­
czasowego prezesa red. H- Barańskiego, Zada­
niem rzecznika (funkcja ta jest nowością w życiu 
dziennikarskim) ma być czuwanie nad formą po­
lemiki prasowej oraz nad moralnym poziomem 
dziennikarstwa.

Sprawy związane z ostatnim zebraniem Za­

niemiecką wiarę w Hitlera. Widziałem w nim! Tylko wtedy 
człowieka który ojczyznę naszą uczynił wielką i knowań.
i potężną, i wiarę tę chciałem przeszczepić w mło 
dzeż. Lecz chłopcy i dziewczęta niemieccy nie 
wiedzielill?), że codziennie ginęły tysiące istnień 
ludzkich i że przestępcza teoria rasowa spowo­
duje śmierć 5 milionów ludzi. Nienawiść rasowa 
zniszczyła Żydów i Niemców".

Amerykański prokurator Dodd odczytuje depe­
szę, którą Schiraeh wysłał do Bormanna po za­
mordowaniu szefa gestapo w Pradze Heydricha. 
W depeszy tej Schiraeh prosi Bormanna o zako­
munikowanie Hitlerowi, że zdaniem oskarżonego, 
zamach został wykonany przez agentów brytyj­
skich.

Schiraeh żąda, aby w odpowiedzi na zamach 
na Heydricha zbombardować miasta brytyjskie.

Ostra walka o Egipt w angielskiej Izbie Gmin
Warszawa (Obsł. wi.). Podczas piątkowej 

debaty w Izbie Gmin, Churchill ostro zaatako­
wał rząd za jego decyzję wycofania wojsk z 
Egiptu.

Churchill podkreślił, że decyzja ta da w wy­
niku zarówno ujemne rezultaty militarne jak 
polityczne. Minister Bevin stoi na stanowisku, 
że W. Brytania powinna bronić kanału Suezkie- 
go w oparciu o zaufanie i ścisły sojusz z Egiptem.

Londyn (Obsł. wł.). Prasa brytyjska oma­
wia w artykule wstępnym oświadczenie mini­
stra Bevina złożone podczas debaty w Izbie

rządu Głównego w Warszawie i nową umową 
zbiorową dla dziennikarzy omówił obszernie de­
legat oddziału poznańskiego — red. Brzeski, po­
czem zebranie zakończono.

Uporczywe zaparcie usuwają Zioła „Cholekinaza“ 
nr 3 H. Niemojewskiego

Stany Zjednoczone przestały się 
interesować Borem-Komorowskim
Nowy Jork (PAP). Opinia publiczna Sta­

nów Zjednoczonych przestała się interesować 
osobą Bora-Komorowskiego. Wyznaczona na 
czwartek konferencja prasowa nie odbyła się, 
gdyż przybyło za mało dziennikarzy. Przyjęcie 
w Radzie Miejskiej zostało odwołane.

W Austrii odradza się hitleryzm
Warszawa (obsł. w!.). W jednej z miejsco­

wości w Austrii podczas wyświetlania filmu o 
zbrodniach hitlerowskich, publiczność zamiast 
potępić te zbrodnie, urządziła faszystowską de­
monstracje, korzystając z dziwnie łagodnych kar 
w sądach, grożących za takie wystąpienia.

Sąd w Insbrucku w ostatnim procesie okazał 
wyjątkową pobłażliwość, uniewinniając jednego : użyta w przyszłości w transporcie lotniczym i 
oficera SS i odraczając roaprawę przeciw 3 in- przemyśle. Ghociaż trudno jest przewidzieć, ja- 
nvm członkom tej formacji. Zaledwo jeden z i kie zaistnieją możliwości wykorzystania energii 
oskarżonych, urzędnik NSDAP, skazany został 1 atomowej, można dziś stwierdzić, że nowe od- 
na 18 miesięcy wiezienia. Tego rodzaju wypadki, ! krycia w tej dziedzinie będą miały olbrzymi 
świadczące o nieustannym życiu hilteryzimr w wpływ na podwyższenie stopy gospodarki naro-
Austrii są na porządku dziennym.

Churchill zaprzestanie dalszych

Oskarżony prosił o pozwolenie przeczytania 
depeszy, po czym zwrócił ją przewodniczącemu
bez dalszych komentarzy.

Śmierć prokuratora radzieckiego
Norymberga (PAP). Generalny prokurator 

radziecki Rudienko podał do wiadomości, iż pro­
kurator Związku Radzieckiego przy Trybunale w 
Norymberdze, gen. Zoria zmarł w czwartek wie­
czór na skutek ran, odniesionych przy nieostro­
żnym czyszczeniu broni. Zwłoki gen. Zorii zo­
stały przewiezione z przedmieścia Norymbergii, 
gdzie zamieszkuje delegacja Związku Radzieckie­
go, do radzieckiej strefy okupacyjnej.

Gmin w sprawie Egiptu, iż za podstawę swojej 
polityki wybrał on drogę przyjaźni a ,nie narzu­
cenia woli siłą.

W związku z tym dziennik „Daily Herald" za­
pytuje: „Co jest lepszą gwarancją bezpieczeń­
stwa, czy silny przyjaciel Egipt, czy 10.000 na­
szych żołnierzy w kraju wrogim i niezadowolo­
nym. Odpowiedź nasuwa się sama".

Dziennik Manchester Gouardian chwali sta­
nowisko ministra Bevina a nie Churchilla. W 
dalszym ciągu dziennik wyraża zdanie, że głów­
ne zastrzeżenie co do polityki rządu polega na 
tym, że w razie groźby wojny, ze strony silnego 
napastnika, Egipt chroniłby się pod pokrywkę 
ścisłej neutralności, a kanał Suezki musiałby
być chroniony przez wojsko brytyjskie, stojące | padlo za wnioskiem, 130 przeciw, 
wzdłuż jego brzegu. Niezależny „Times" pisze, 
że droga do bezpieczeństwa prowadzi przez do­
browolną współpracę opartą na wspólnych in­
teresach, która jest zasadniczą podstawą Naro­
dów Zjednoczonych. W. Brytania nie może 
wziąść na siebie odpowiedzialności sama jedna.
Ostateczna zasada musi być powszechnym apa­
ratem międzynarodowego bezpieczeństwa.

Penicylina już przestarzałym środkiem 
leczniczym

Warszawa (obsi. wł.). W Padwie opubli­
kowane zostało memorandum o nowym wyna­
lazku. Autorami tego memorandum są dwaj mło­
dzi uczeni włoscy, którzy twierdzą, że wykryli 
specjalny rodzaj grzybka, posiadającego własno­
ści bakteriologiczne, znacznie silniejsze jak peni­
cylina. Podobno, jest on skuteczny przeciw za­
razkom tyfusu i dżumie.

Badania nad energią atomową w ZSRR
Moskwa (API). Radio moskiewskie nadało 

dziś artykuł „Prawdy" pióra członka Akademii 
Nauk Brodskiego pt. „Postępy badań nad ener­
gią bomby atomowej w Związku Radzieckim". 
Autor stwierdza, żę energia atomowa może być

dowej.

Stettinius pomyślnie ocenia sytuację 
międzynarodową

Nowy Jork (PAP). Delegat Stanów Zjed­
noczonych do ONZ, były sekretarz stanu Stetti­
nius, przemawiając na obiedzie, wydanym przez 
Instytut Nauk Społecznych, krytykował bezpod­
stawne pesymistyczne opinie na temat rozwoju 
sytuacji międzynarodowej. Stwierdził on, że nie 
ulega wątpliwości, iż skuteczna współpraca wiel­
kich mocarstw i mniejszych państw w interesie 
pokoju i wolności jest możliwa i konieczna. 
Współpraca ta bynajmniej nie wymaga zupeł. 
nego braku rozbieżności. Każde porozumienie 
opiera się na zasadniczych wspólnych elementach. 
Zadanie to wymaga czasu, a Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych liczy dopiero 5 miesięcy'. 
Dąży ona jednak wytrwale do umocnienia funda, 
mentów- pokoju, założonych przez aliantów.

Rewizja układu zawieszenia broni 
z Włochami

Rzym (API). Warunki zawieszenia broni z 
W lochami są narazie jeszcze rozpatrywane przez 
przedstawicieli państ sprzymierzonych i dlatego 
nie można ustalić ostatecznego terminu podpi­
sania układu. Rząd wioski został powiadomiony 
o ogólnych zarysach tego układu. W' związku 
z rozpoczynającą się w poniedziałek konferencją 
zastępców ministrów spraw zagranicznych przed­
stawicieli Włoch mają wyrazić swą opinię n. t. 
decyzji Wielkiej Czwórki w sprawie granicy wio- 
sko-franeuskiej i wlosko-austriackiej.

Grecja na drodze do ustroju 
monarchisty cznego

Warszawa (obsł. wl.) Pbdczas debaty par­
lamentu greckiego w związku z zagadnieniem pro­
jektowanego w dniu 1 sierpnia 1946 r. plebiscytu 
odnoszącego się do powrotu króla oraz areszto­
wań przeprowadzonych wśród przywódców partii 
komunistycznej została wysunięta kwestia wotum 
zaufania dla rządu, W glosowaniu 201 głosów

Dane cyfrowe o przebiegu akcji 
repatriacyjnej ludności polskiej z ZSRR

Moskwa (PAP). Do 23 maja br. ze Związku 
Radzieckiego wyjechało 171.326 repatriantów. W 
najbliższym czasie wyruszy do Polski pozosta­
łych 42.954 repatriantów.

Sprzed, w apt. i skł. apt. Labor. Fizjol. 
Chemicz. „Cholekinaza", Warszawa, 

Mokotowska 50 5-307

Chorwaci domagają się wydania 
Pawelicza

Warszawa (obsł. wł.). Prasa chorwacka żą­
da zwrócenia się do władz alianckich o wydanie 
władzom jugosłowiańskim Pawelicza, w celu osą­
dzenia go za jego działalność.

Zaburzenia przeciwbrytyjskie 
w Aleksandrii

Warszawa (obsł. wl.). W Aleksandrii doszło 
do poważnych rozruchów. Tłum Egipcjan napad! 
na wojskowe samochody brytyjskie. Wśród za­
łogi są ranni, 3 osoby cywilne również odniosły 
rany. Ponadto tłum zdemolował szereg składów.

Kary na kolaboracjonistów w Rumunii
Warszawa (obsł. wł.). W Rumunii areszto­

wano 30 ministrów i wiceministrów w tym 4 ge­
nerałów. Będą oni odpowiadać przed trybuna­
łem ludowym pod zarzutem zdrady. Antonescu 
i 20 innych skazanych na śmierć w ostatnim pro­
cesie oczekują odpowiedzi na prośbę o ułaska­
wienie.

26. V. 1941

ORP „Piorun” walc:
Pięć lat temu świat cały zaalarmowany został 

dwoma sensacyjnymi wiadomościami: desantem 
niemietkim na Krecie i zatopieniem brytyjskiego 
krążownika liniowego „Hood", największego ów­
cześnie okrętu na świecie, przez niemiecki pan­
cernik „Bismarck" Obie akcje — walki na Kre­
cie i zorganizowany natychmiast pościg brytyj­
skiej floty za „Bismarckiem", trzymały przez 
tydzień świat caiy w niebywałym napięciu. Je­
żeli jednak z chwilą wylądowania Niemców na 
Krecie można było przewidzieć, że znajdująca 
ągę stale w defensywie Wielka Brytania nie Wyj­
dzie z tych walk obronną ręką, tak jak nie wy­
szła w Jugosławii i Grecji, o tyle szanse „Bis­
marcka". któremu stale —- do ostatnich niemal 
godzin — sprzyjało szczęście, znajdowały się pod 
znakiem zapytania Od samego zresztą początku 
atuty były po stronię niemieckiej. A więc po 
kolei. Najpierw wielką rolę odegrało popełnione 
przed wojną, a ujawnione całkowicie podczas 
procesu norymberskiego, oszustwo niemieckie 
w budowie floty, przez świadome wprowadzenie 
w błąd (brew umowie flotowej z 1935 r.) Angli­
ków co do rzeczywistej wielkości i mocy swych 
pancerników, wskutek czego Anglicy nie zdawali 
sobie sprawy, że „Bismarck" jest silniejszy od 
każdego z ich pancerników. Dalej „Hood" był 
o wiele słabiej opancerzony (250 mm pancerz 
wobec 400 mm i skazany na porażkę nawet, gdy­
by nie wyjątkowo nieszczęśliwe dlań trafienie 
i rozerwanie się pocisku w komorach amunicyj­
nych. Wreszcie przez cały czas pogoda na tere­
nie trwania akcji (wody okalające Islandię i pół­
nocny Atlantyk) była wyjątkowo kiepska, co 
przy panującej w tym czasie mgle zmniejszało 
szanse odnalezienia „Bismarcka" do minimum. 
Ńa koniec trzeba jeszcze dodać, że pancerniki 
brytyjskie mogące zmierzyć się z „Bismarckiem" 
były rozproszone w wieiu odległych miejscach: 
zachodni Atlantyk Scapa Flow, Gibraltar.

W pościgu trwającym trzy doby wzięła udział

sy z „Bismarckiem”
rozporządzalna część Home Fleet (floty ojczystej) 
w składzie 4 pancerników, 1 lotniskowca kilku 
krążowników i kontrtorpedowców oraz część 
floty gibraltarskiej (1 pancernik, 1 lotniskowiec, 
1 krążownik) i lotnictwo. Można powiedzieć: 
przede wszystkim lotnictwo. Mimo złej pogody 
samoloty startujące z lotniskowców oraz lodzie 
latające z baz w Nowej Funlandii i Anglii bez 
przerwy szukają „Bismarcka", odnajdując go 
w dniu zatopienia „Hooda" (godz. 5,03 rano 24-go 
maja) trzykrotnie. Nad wieczorem „Bismarck" 
znikł w zapadających ciemnościach, jednak nie 
na długo. O północy angielskie samoloty odnaj­
dują go i atakują. O godz. 0,02 „Bismarck" zo- 
staje trafiony torpedą. Niestety, o 4 rano Angli­
cy znowu tracą „Bismarcka" z oczu i nie odnaj­
dują go w ciągu całego dnia (25 maj), ani w cią­
gu nocy, aż wreszcie 26-go o 10,30 rano kana­
dyjska lódż latająca typu „Consolidated-Catali- 
na" natrafia na uciekający w kierunku Brestu 
niemiecki pancernik. W trzy kwadranse później 
przybywają samoloty z lotniskowca „Ark Royal". 
Mimo wszystko „Bismarck" ma nadal szanse na 
udanie się ucieczki, bo pancerniki brytyjskie 
znajdują się daleko w tyle na pótnoc lub pół­
nocny zachód, a jedyny który mógłby mu prze­
ciąć drogę, krążownik liniowy „Renown" z eska­
dry gibraltarskiej jest od niego dużo słabszy. 
Nad wieczorem samoloty atakują „Bismarcka" 
i około godz 20,00 zostaje on trafiony dwoma 
torpedami, w śródokręcie i w ster. Okręt jest 
bezwładny, pogoda się jednak znowu psuje 
i szybko zapada zmrok. Myśliwi znowu tracą 
zwierzynę z oczu.

Noc z 26 na 27 maja, ostatnia noc „Bismarcka", 
to pasmo sukcesów zespołu kontr-torpedowców 
kontr-admirała Philipa Vian, w składzie kontr­
torpedowców brytyjskich „Cossack", Maori", 
„Sikh" i „Żulu' (1 920 ton, 8 d-ziat 120 mm, 4 wy­
rzutnie torpedowe 533 mm, 36 węzłów) i kontr- 
torpedowca polskiego „Piorun . Ze6pół ten został

wraz z okrętami liniowymi „Rodney" i „Ramil- 
iies" wycofany z Atlantyku, gdzie pełnił służbę 
konwojową i rzucony w pościg za kierującym 
się na Brest „Bismarckiem". Przy kiepskiej po­
godzie i burzliwym morzu okręty z trudem mogły 
nadrabiać dzielącą ich od ,Bismarcka" odległość, 
wynoszącą 26-go maja o 10,30, tj. z chwilą od­
nalezienia „Bismarcka" przez lotnictwo, 62 mile 
morskie. „Piorunowi", który był najbardziej wy­
sunięty w przód, przypada w udziale dogonić 
„Bismarcka" o godz. 22,35, czyli w czternaście 
godzin po rozpoczęciu ostatniego i ostatecznego, 
szalonego pościgu.

OPR „Piorun" został ofiarowany Polskiej Ma­
rynarce Wojennej w zamian za stracony pod 
Narvik kontr-torpedowiec ORP „Grom" i dla 
podkreślenia tego otrzymał równoznaczne imię 
(w języku angielskim dosłownie: tak „Piorun" 
jak i „Grom" znaczy „Thunderbolt"). ORP „Pio­
run" wybudowany został w latach 1939-41, jako 
jeden z ośmiu kontr-torpedowców klasy „N" 
i miał początkowo nosić nazwę „Nerissa", Dane 
okrętów klasy „N" są następujące: wyporność 
1.690 ton, uzbrojenie 6 dzżjl 120 mm, 4 działka 
przeciwlotnicze 40 mm i 8 CKM oraz 10 wyrzutni 
torpedowych. Szybkość 36 węzłów, załoga 182 
ludzi. (ORP „Piorun" wybudowany na stoczni 
Brown w Clydebank). Okręty tej klasy są jedno- 
kominowe i o podobnej sylwetce jak polskie 
kontr-torpedowce ,Grom" i „Błyskawica".

Odkrywszy o godzinie 22,35 czarną sylwetkę 
dużego okrętu i upewniwszy się, że jest on ści­
ganym pancernikiem niemieckim, dowódca „Pio­
runa" komandor Eugeniusz Plawski rozpoczyna 
brawurowy atak. ORP „Piorun" podaje sygnałem 

[ świetlnym Niemcom do wiadomości, że są w kon­
takcie bojowym z polskim okrętem O godz. 22,40 
rozpoczyna się pierwsze w tej wojnie spotkanie 
artyleryjskie polskiego i niemieckiego okrętu na 
pełnym morzu. Mały kontr-torpedowiec polski 
walczy z najpotężniejszym podówczas pancerni­
kiem świata. (Dla porównania: salwa burtowa 
„Pioruna" ważyła 132 kg zaś salwa najcięższej 
i średniej artylerii „Bismarcka" około 8.000 kg!). 
Oczywiście nie byio najmniejszej wątpliwości 
jaki będzie wynik „bitwy", jeżeli „Piorun" zo­
stanie choć raz trafiony, z drugiej strony — cel­

ne salwy „Pioruna" nie wyrządziły „Bismarcko­
wi" najmniejszej szkody. Nie darmo jego opan­
cerzenie wynosiło około 400 mm! Niezaprzeczo­
ną zasługą „Pioruna" ,w dziele zniszczenia „Bis­
marcka" pozostanie obok odkrycia go wieczorem 
26 maja także i przeszło godzinne utrzymywanie 
kontaktu bojowego umożliwiające pozostałym 
konrt-torpedowcom dogonienie „Bismarcka" i w 
dalszym wyniku dwukrotne storpedowanie go nad 
ranem 27 maja. Fakt, że walka „Pioruna" z „Bis­
marckiem" odbywała się na niezbyt dużej odle­
głości 10—12 km, zmuszał walczących do wielkiej 
baczności, przed pociskami z jednej i torpedami 
z drugiej strony. Kilkakrotnie pociski „Bismarc­
ka" zaczęły nakrywać cel padając kilkadziesiąt 
czy nawet kilkanaście metrów od Pioruna", któ­
ry tyiko gwałtownym manewrowaniem i okry­
waniem się zasłoną dymną unikał niebezpieczeń­
stwa. O 6-ej rano „Piorun" odesłany został do 
bazy. O 11,01 „Bismarck" rozbity artylerią przy­
byłych w międzyczasie pancerników brytyjskich 
i trafiony kilkakrotnie torpedami kontr-torpe­
dowców i krążownika „Dorstshire" zatonął w od­
ległości 400 mil od Brestu, do którego bezsku­
tecznie usiiowal uciec.

Walka „Pioruna" z „Bismarckiem" dodała no­
wego splendoru Polskiej Marynarce Wojennej. 
Wprawdzie fachowe prace i pisma brytyjskie 
(podobnie i niemieckie, patrz książkę poświęco­
ną eskapadzie „Bismarcka" i towarzyszącego mu 
krążownika „Prinz Eugen" — pt. „Prinz Eugen 
im ersten Gefecht" F. O. Busch) pominęły cał­
kowitym milczeniem udział i zasługi „Pioruna" 
w akcji przeciw „Bismarckowi", niemniej do­
wódca „Pioruna" otrzymał setki i tysiące gra­
tulacji ze wszystkich stron świata, sławiących 
wielki wyczyn polskiego okrętu. Wśród tych 
licznych dowodów uznania dwa byty szczególnie 
cenne: od Naczelnego Wodza, generała Sikor­
skiego i od Prezesa Rady Narodowej, Ignacego 
Paderewskiego, który wyraził gorące życzenia 
i modły całego kraju, pisząc w zakończeniu li6tu: 
„Niech Bóg błogosławi Waszemu rycerskiemu 
trudowi, niech Was ma w swej opiece i niech 
Was, zwycięskich, szczęśliwie do ojczystych 
brzegów doprowadzi".

Jerzy Pertek
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LITERATURA I SZTUKA
Or A. Żarach

Nieśmiertelny Balzac
OD REDAKCJI:

Staraniem Stowarzyszenia Polsko-Fran­
cuskiego odbędzie się w sobotę, dnia i-go 
czerwca, o godz 18-tej w Akademii Han­
dlowej wieczór przyjaźni polsko-francu­
skiej, na którym przemówi niedawno przy­
były konsul Francji, p. Gaillard, a autor 
niniejszego artykułu wygłosi odczyt w ję­
zyku francuskim pt. „La silhouetie gigan- 
tesąue de Balzac.

Trudno sobie wyobrazić nowoczesną literaturę 
bez znajomości Balzaka, najpłodniejszego z po- 
wieściopisarzy francuskich, jednej z największych 
postaci wieku XIX.

Powieść, tak jak ją pojął wiek XIX, a za nim 
XX, wyszła nieomal w całości z autora ,,Kome­
dii Ludzkiej", jest on ojcem powieści realisty­
cznej, w której wypowiedział się charakter epoki, 
charakter społeczeństwa i jego stosunek do ży­
cia. Począwszy od Balzaka, dramat codziennego 
życia stał się owym żerem, którym nowoczesna 
powieść i teatr karmią się od stu lat. To troskliwe 
badanie życia, to uporczywe szukanie w nim te­
matów, wątków i motywów artystycznych przy­
czyniło się do triumfu realizmu i równocześnie 
pogłębiło sam obraz życia, przedstawianego w po­
wieści, która stała się odtąd główną siłą litera­
tury. Toteż działalność literacka Balzaka ma 
charakter rewelacyjny: kształtuje on nowe drogi 
Powieści, wypracowuje nowe formy wyrazu arty­
stycznego, wskazując drogę następcom. Postacie 
jego utworów, to nie istoty wyjątkowe wieków 
minionych, lecz bieżącego żvcia, istoty współcze­
snej mu Francji, podobne ludziom, o których ocie­
ramy się w tłumie i z którymi się spotykamy w 
towarzystwie, wręcz odmienne od bohaterów, 
stworzonych przez pokolenie romantyczne. Na­
leżą do wszystkich klas społecznych i wszystkich 
środowisk. Powiedziałbym, że Balzak stal się 
piewcą nowotworzącego się świata demokra­
tycznego. w którym dominującą cechą jest oba­
lenie wszystkich barier, otwarcie wszystkim 
wszelkich możliwości i dostępów, a co za tym 

łzie, kolosalne napięcie ambicji, woli i łudzkie- 
;o wysiłku. Widzimy w jego powieściach bankie­
rów, dziennikarzy, lekarzy, adwokatów, l sięży, 
przemysłowców, drobnych urzędników, robotni- 
k >w. maluczkich, nędzarzy przymierających gło­
dem — ludzi wszelkiego wieku i oblicza. Ponadto 
umiał Balzak dojrzeć i przedstawić człowieka 
;ako twór i igraszkę potężnych idei i namiętności. 
A są to wszystkie pamię^nęści. nąjęzystsze i naj­
hardziej niskie, z caUJch’gwałtownością, noszące 
radości i smutki,

Do czasów Balzaka namiętnością, która wy­
dawała się prawdziwie dramatyczną i jedyną — 
była miłość. I Balzak ją przyjmuje, choć w jego 
pojęciu jest inną niż w całej poprzedzającej go 
literaturze; jest jak najściślej związana z cało­
kształtem nowoczesnego życia, jego walk, bla­
sków i nędzy, pokus i wpływów, matactw i 
Drożności. Lecz poza tym Balzak poszerza nagłe 
pole badań i odkrywa, iż wszelka potrzeba, 
wszelkie pragnienie, wszelkie uczucie stanowią 
zarodek namiętności. Pokazuje nam. jak wyrasta­
ją one z każdej gleby: w ciszy wsi i uśpieniu 
małych miasteczek, a przede wszystkim w nie­
zdrowej i dusznej atmosferze Paryża. Ponad 
wszystkimi namiętnościami panuje głód życia 

użycia. Żyć królewsko, korzystając ze wszyst­
kich uciech tego świata, zadawalając wszystkie 
pożądania, pychy i uczucia, jakie dać może cywi­
lizacja, zaprzężona do służenia człowiekowi, — 
oto namiętność zasadnicza wszystkich bohate­
rowi Balzaka. A siłą, która czyni człowieka po- 
t-żnym i pozwala mu na zaspokojenie owej na­
miętności życia jest pieniądz. Balzak uv ażał, że 
nowe warunki życia ekonomicznego i przemysło­
wego wieku XIX przetworzą ogólną fizjonomię 

:-wiata i pozwolą posiadaczom mamony zdobyć 
I ijeczną jakąś władzę: stal sic więc piewcą pie 
Aądza i pościgu za zlotem. Pieniądz, jako motyw
■ -tystyczny, jest niepodzielną zdobyczą Balzaka 

tóry doskonale zrozumiał, czym stać się może
w nowożytnym społeczeństwie.

W budowie swej powieści, które oczyw 
w oczach krytyka nowoczesnego nie jest bez
■ ad. Balzak łączy realność z imaginacją. Umiał 
dojrzeć szczegóły typowe, nie gardził faxtimł 
i ideami, nagromadzonymi w książkach (a czyta! 
ich niesłychanie dużo!), był zdolnym do wchla- 
rdania olbrzymich zasobów wszelkich wiadomości, 
Ale deformuje niezwłocznie wszystko, co zmysły 
jego, mózg jego, słowem obserwacja jego czerpie 
w sferze realności, traktując wyłącznie te nabytki 
jako szczegóły, które wprowadzi do świata, stwo­
rzonego przez swój geniusz. Jest realistą : wi­
zjonerem zarazem i różni się tym od nąturaii- 
stów, których wodzem był Zola.

Język Balzaka stosuje się do nieskończonej 
rozmaitości tematów, do różnorodnego t^i życia, 
ego niezliczonych postaci, ich namiętności, 

uczuć i czynów. Jest to język gorący, krzepki, 
barwny, czasami według pojęć oficjalnych nie­
poprawny, ale oddający wyraziście i całkowicie 
intencje autora. Dozrtajemy wobec niego wraże­
nia, jak gdyby wyczerpał zasoby wszystkich sło­
wników francuskich, nawet dykcjonarzy nauk 
technicznych i rzemiosł. Styl Balzaka musial 
z istoty rzeczy poszerzyć swe ramy, zbogacić się 
i nabrać giętkości. Oczywiście, lektury dziel Bal­
zaka nie powinno zaczynać się od ..Kobiety trzy­
dziestoletniej" (La Femme dc trente ans), naj­
głośniejszej dzięki szczęśliwemu tytułowi, a naj­
słabszej z jego powieści. Nawiasem mówiąc, 
„Kobieta trzydziestoletnia" jest dzisiaj anachro­
nizmem, Lekturę zacząć trzeba od arcydzieł któ­
rymi są: „Ojciec Goriot", „Cezar Birotteąu", 
„Lekarz wiejski", „Stracone złudzenia" tub „Ka­
walerskie gospodarstwo". Przekonamy się wów­

czas, że powieści jego nie straciły nic ze swej 
wewnętrznej wartości i głębi. W przeciwstawie­
niu do „Boskiej Komedii" Dantego, syntetyczny 
geniusz Balzaka złączył wszystkie utwory wspól­
nym tytułem „Komedii Ludzkiej". Dz;eło to po­
siada pierwszorzędne znaczenie historyczno- 
obyczajowe. Wszystkie bez wyjątku siły skła­
dające nowoczesne społeczeństwo znajdują w 
niej głęboki swój wyraz. Stykamy się tu z świa­
tem nędzy i bogactwa, nauki i prasy, polityki 

finansów, prostytucji i zbytku, szlachetności 
i zbrodni. Wiktor Hugo wyraził się: „Wszystkie 
jego książki tworzą jedną książkę — książkę 
żywą, głęboką, tryskającą światłem, gdzie prze­
suwa się, krąży, porusza, napiętnowana jakimś 
lękiem i grozą w zespoleniu z realnością cała 
nasza cywilizacja współczesna." Istotnie, całą tę 
naszą cywilizację, wraz z mnogością poczętych 
z niej dramatów i namiętności, wraz z jej pra­
gnieniem złota, jej indywidualizmem i jej du­
chem pozytywnym, odmalował Balzak rysami 
płomiennymi w dziele twórczym, przedziwnie 
podobnym do rzeczywistości.

Nieprawdopodobnie płodny pisarz ten, o tak 
potężnej indywidualności i nieznającei wprost 
zmęczenia wyobraźni, miał życie niesłychanie 
trudne i pracowite, uginając się prawie stale pod 
ciężarem długów finansowych. Niskiego wzro­
stu, przysadzisty, miał oczy o nieprzepartym bla­
sku, werwę, jowialność, wybujałość życia, które 
nie ulękną się żadnych przeciwności, żadnych 
trudów'. Odziany w biały habit, podobny do ha­
bitu dominikanina, pracował osiemnaście godzin 
dziennie, jadł równie mało jak spał, żywiąc się 
przede wszystkim czarną kawą i przebywając z 
postaciami swych utworów. Bywały oczywiście 
dni, w których bywał w świeeie towarzyskim i

w Operze; bywały dni, gdy wykazywał apetyt 
i elokwencję bohaterów Rabelais a.

Cieszył się wielką sławą: publiczność okazywała 
się równie niezmordowana w domaganiu się od 
niego stale nowych arcydzieł, jak on w ich two­
rzeniu. Wywarł swoimi powieściami olbrzymie 
wrażenie. Rozgłos jego sięgał daleko poza gra­
nice Francji. Uchodził w swej epoce za spowie­
dnika serc i dusz kobiecych, człowieka, który zro­
zumiał kobietę w jej wielkości i małostkach, w 
jej prawdzie i kłamstwach. Zasypywały go też 
niewiasty listami i oświadczynami. I oto pe­
wnego dnia otrzymał list aż z Polski, podpisany 
,,Cudzoziemka”. List ten zaważył na życiu Bal­
zaka. Ową tajemniczą nieznajomą była 1’olkg, 
pani Ewa Hańska, z domu Rzewuska, siostra 
autora „Listopada". Nawiązała się bliższa kore­
spondencja między nimi, nastąpiły spotkania, 
i Balzak zapałał gorącym uczuciem ku pięknej 
Polce. Przybył nawet do Polski. Od chwili po­
znania Ewy Hańskiej zaczął ■ interesować się 
wszystkim co polskie, poszukiwał znajomości 
Polaków, gościł u siebie Mickiewicza i zżył się 
bliżej z emigracją polską w Paryżu, a w utworach 
jego możemy żnąłeźe wyraźne ślady wpływów 
polskich. Wreszcie po 17 latach czekania (w 
międzyczasie umiera mąż p. Hańskiej) miłość 
ich uwieńczona została małżeństwem.

Autor Komedii Ludzkiej pokochał Polskę, któ­
ra tak magnetycznie go przyciągała. Wprawdzie 
nietrafnie przewidywał przyszłość jej losów, lecz 
w poglądzie swym nie był odosobniony od in­
nych przyjaciół Polski. W każdym razie jest 
on jednym z płomiennych symboli wiecznej 
przyjaźni polsko-francuskiej, która ma swe blaski 
i nędze, tak jak życie ludzkie, ale trwa i trwać 
będzie.

WINCENTY JĘDRKIEW1CZ

Miałem i ja swój dom 
o białych, bielonych ścianach, 
a rosły przed tym domem 
stokrotki i rumianek.
Za chatą byiy łąki, 
przecięte modrą rzeką, 
a dalej poła, lasy
i cicha, błękitna dalekość.

1940,

Jiói dom
Dziś nie ma mego domu, 
co miał bielone ściany. 
Nie rosną już tam więcej 
stokrotki, ni rumianek. 
Zżókly spalone łąki, 
przecięte modrą rzeką.

Pozostała mi tylko 
cicha, błękitna dalekość.

Kronika kulturalna
W dniu 19 maja br. odbył się w Teatrze Pol­

skim w Warszawie koncert muzyki słowiańskiej, 
urządzony staraniem Komitetu Słowiańskiego w- 
Polsce. Słowo wstępne wygłosił poseł do KRN 
Ludwik Gośęińskł, który wskazał na olbrzymi 
dorobek narodów słowiańskich w dziedzinie mu­
zyki i wspólną więź, łączącą Słowian nie tylko na 
płaszczyźnie politycznej i gospodarczej, lecz

Hilary Majkowski

również i w mniejszym stopniu — na płaszczyźnie 
twórczości kulturalnej.

Wykonawcy koncertu; Reprezentacyjna Pol­
ska Orkiestra Ludowa pod dyrekcją Stanisława 
Wisłowskiego oraz solistą Jerzy Adamczewski 
(baryton), gorąco przyjmowani przez publicz­
ność, odtworzyli utwory Moniuszki, Niewiadom­
skiego, Rybickiego, Wisłockiego, Dworzaka, Da- 
nona, Strawińskiego, Prokofiewa i Rimskij-Kor- 
sakowa. (t. h. n.)

Twórcy polsKiej Kultury 
MalczewsKi i Prus

Na miesiąc maj przypadają rocznice śmierci 
Antoniego Malczewskiego i Bolesława Prusa, 
poety i pow ieściopisarza — obydwaj znani są 
dobrze w- naszej ijteraturze.

2 maja to UO-tg rocznica śmierci Antoniego 
Malczewskiego, autora poematu pt. „Maria".

Poetą, ur. 3 czerwca 1793 r. na Wołyniu. Po 
ukończcnu liceum Krzemienieckiego, wstąpił do 
wojska Księstwa Warszawskiego. Po wyprawie 
Napoleona'na Moskwę sprzedaje Malczewski ma­
jątek i wyjeżdża za granicę, gdzie spotyka się 
z Bayronem.

Malczewski znany jest jako twórca ...Maria". 
Na tle ponurej tragedii rodziny Potockich roz­
snuł powieść poetycką. Silą twórczej fantazji 
nadał jej tajemniczą grozę, przepoił smutkiem 
bezbrzeżnym. Wypełnił cudownymi obrazami 
przyrody i stworzył prawdziwe arcydzieło — 
tak pod względem treści, jak i pod względem 
formy. Świetna charakterystyka postaci, wystę­
pujących w „Marii", barwność języka i śmiałość 
z jaką poeta posługuje się różnymi środkami 
techniki literackiej — wszystko to każę uznać 
Malczewskiego za wielkiego psychologa i ar­
tystę, Nie też dziwnego, że Maria doczekała 
się przekładów w języku: francuskim, niemieckim, 
czeskim i rosyjskim.

10 maja minęły zaledwie 34 łata od śmierci 
Aleksandra Głowackiego, znanego powszechnie 
pod pseudonimem Bolesława Prusa.

Boi. Prus urodzi! się w 1847 r, w Lubelszęzyżnie. 
Będąc słuchaczem Szkoły Głównej w Warszawie 
z zapałem studiował matematykę i nauki przy­
rodnicze. Działalność pisarską rozpoczął jako 
publicysta. Redagował między innymi dziennik: 
„Nowiny", w którym poruszał najrozmaitsze 
kwestie społeczne. Występował jako zdecydo­
wany pozytywista, wielbiciel postępu kultury ma­
terialnej, oszczędności, liczenia się z siłami. Po- 
woli talent Prusa nabiera siły. W powiastkach 
z życia dzieci znać już pióro wielkiego artysty, 
odczuwającego drgnienia dusz dziecięcych. Ta­
kie „Przygody Stasia" czy „Antek" są prawdzi-

ymi arcydziełami.
Zagadnienia społeczne, zwłaszcza przeobrażanie 

się form życia społecznego i oddziaływanie tych 
przeobrażeń na losy jednostek znajdują w Prusie 
— w przedstawicielu pozytywizmu, niepospolitego 
obserwatora i tłumacza. Dlatego „Placówka 
jest bezwarunkowo najlepszą powieścią z życia 
ludu, w naszej literaturze XIX wieku.

Zachęcony powodzeniem „Placówki" Prus two­
rzy ;;Lałkę‘‘ — jest to obraz zmagań się wy­
bitnej jednostki z w-rogim otoczeniem, które 
łamie jej wysiłki i doprowadza do zguby. Powieść 
ta rzucona na tło współczesnego życia mieszczań­
skiego obfituje w mnóstwie pięknych epizodów. 
Jest ona próbą, zresztą nieudałą, stworzenia po­
wieści pozytywistycznej czystej wody.

Od „Lalki" i „Emancypantek" jaskrawo odbija 
„Faraon" — powieść historyczna, osnuta na tle 
wypadków starożytnego Egiptu. Powieść ta prze- 
siaknięta jest żywą, jak zwykle u Prusa wiarą 
w postęp ludzkości, pełna głębokich myśli, bar­
wna, zajmująca i sharmonizowana we wszystkich 
szczegółach. Jest ona nie tylko najbardziej doj­
rzałym utworem Prusa, ale stąpowi jedną z naj­
lepszych powieści historycznych literatury euro­
pejskiej. Prus łączy w sobie niepospolity talent 
pisarza-realisty z gorącym uczuciem społecznika 
i głęhoką myślą filozofa, (mat)

O drukarzu desydencie
Zwiesił żałośnie głowę nad kasztami liter z , r. 1576 postanawia założyć drukarnię. Pierwszą 

drzewa, nad drzeworytami kart tytułowych, po- wiadomością o urzeczywistnieniu tego planu jest 
bocz czerniejących od co dopiero ukończonego | reskrypt króla Stefana, datowany
tłoku „DIATRIBE", dla niektórych „collacya 
przyjacielska z X. Jezuitami Poznańskimi o prze­
dniejsze różnice Wiary Krzescijanskiey czasu 
thego".

Musnął wzrokiem żałości na opodal bezczynnie 
sterczącą śrubę prasową, rozmyślając nad swoim 
losem. On, pierwszy drukarz ■— bibliopola po­
znański, Melchior Nering, chciał sądzić sprawie­
dliwie. Wytłoczył tedy ową „xięgę" w języku 
polskim, jako że w zgromadzeniu braci dysyden- 
ckiej wołał pięć słów powiedzieć „podług wy­
rozumienia własnego żeby y drugie nauczył, ani­
żeli dziesięć tysięcy słów językiem obcym". 
A teraz ma pożegnać ten z trudna zdobyty war­
sztat pracy, pierwszą drukarnię poznańską, mie­
szczącą się zaledwie tylko „Inter pontes" przy 
ulicy Wielkiej, w posesji Imć Baltazara Polen- 
towskiego.

I czemu to drukarzu naraziłeś się na gniew 
biskupa, tłocząc bezbożne dziełko, pisane in­
kaustem łuterskiego pióra? Czemuś to poważył 
się wystąpić przeciw przywilejowi, nadanemu ci 
od ,1. Królewskiej Miłości, gdzie mianowicie do­
łożono, byś nic „contra fidem Catholicam" nie 
drukował? Sprawiedliwie więc pachołki biskupa 
zdemolowali twą księgotiocznię. Zali nie przy­
rzekałeś na sądzie biskupowi Kośeicleekiemu, 
że tego czynić nie będziesz? Tedy więc słusznie 
to J. M, X. biskup poznański uczynił z Urzędu 
swego, że „ci y Exemplarze drukowane pobrał 
y Prasę zahamował aszbyś się Neringu zaręczył 
słowem, źe na potym nic takowego drukować 
nie będziesz".

A trudne były lata poznańskie Melchiora Ne- 
ringa, którego nazwisko widnieje już w księgach 
na ratuszu w roku 1563-ęim.

Skąd przybył, nłe wiadomo; wpierw jął się za­
wodu introligatorskiego i handlu książką 

, mie przy

Toruniu
4-go Ńovembra A. D. 1576, Jest to akceptacja 
prośby „ąuorundam ęonsilicuriorum", ogłaszająca 
wszem zainteresowanym, że książek wydrukowa­
nych w oficynie Neringa nie wolno w Państwie 
Polskim komu innemu drukować ani sprzedawać 
wydrukowanych gdzie indziej i to przez przeciąg 
lat sześć, pod karą tysiąca złotych na rzecz 
skarbu państwa. Reskrypt zaznacza przy tym,

że „edere et imprimare debit qui rełigiani catho- 
licae et bonis moribus non adyersentur", to zna­
czy: takie powinien wydawać i drukować księgi, 
które nie sprzeciwiają się religii katolickiej 
i dobrym obyczajom. Prędko zebrał się więc 
Nering do druku rzadkich dziś białych kruków 
poznańskich.

Aliśeie nieszcześnie wiodło się naszemu typo- 
grafowi w Poznaniu. Zadłuża się on dotkliwie 
u różnych person szacowanych, jak u Hieronis-

Nering tedv druku jakiegokolwiek, w końcu by 
się ratować, dziełka Jakuba Niemoiewskiego 
„Diatribę", zwróconego przeciw Jezuitom. Gniew 
wielki oblókł lico ks. biskupa. Staniesz w,ęc z 
mocy biskupiej w dniu 2 Februra 1578 r. przed 
sądem świeckim czy duchownym i przysięgniesz 
Neringu, że zniszczysz bukszpanowe zgłoski i 
płyty xiąg, jako że są heretyckie. Tak cię wzy­
wamy „ex officio" na wytłumaczenie owe, gwoli 
grzechu czarta i piekła.

Tymczasem druk arkuszy, osławionej książki 
Niemoiewskiego postępował raźno naprzód. 
Zwiedział się o tym biskup, a obawiając się ru­
szenia w świat edycji, posyła kilku swych za­
uszników, którzy zdemolowali całkowicie poznań­
ską księgotiocznię Melchiora Neringa. Co czynić 
teraz? Co począć z resztkami zasobów wydawni­
czych i smutną pozostałością zharatanej tłoczni? 
1 z nagła ima go się wspaniała i zbawienna mysi. 
Wszakże to w niedalekim Grodzisku działa w 
skupieniu mnogiej braci luterskiej pastor Erasmus 
Gliczper. któremu był już dawniej wydrukował 
co nieco. Uszczęśliwiony tym, przenosi nasz dru­
karz _ sprzedawszy uprzednio cały zapas wła­
snych wydawnictw poznańskiemu księgarzowi 
Mateuszowi Ulrychowi — w pierwszych dniach 
1579 r. swą drukarnię do Grodziska, gdzie znowu 
jął się druku dziel heretyckich, „łn Martio do- 
szlyęb rąk biskupich cenzorów. ..którecheśmy le- 
dw’ie s trudnością dostać mogli", jak to skwa­
pliwie cytuje historyk.

Tak jak w Poznaniu brnie w Grodzisku po uszy 
w dlu«i Jest winien swojemu protektorowi 
Glicznęrowi 175 zł, a Zofii Ostrożynie 100 zł 
polskich. Co gorsze, mając jeszcze w roku 1J/8 
niespłaconą pożyczkę w w ysokości 100 zł — u dra 
filozofii i medycyny Adama Paulinusa grozi 
mu więzienie. Z tych kłopotów finansowych wy­
bawia Neringa Henryk Stroband, krewny i wiele 
zaszczytnych urzędów piastujący patryejusz to­
ruński Uzyskawszy pomoc materialną i morał- j. J.. r»wa nriiirumirinusa Waiskiego z Norymhergi, 'u fabrykantów I ną Strobanda, likwiduje Nering[ową drukarnię 

bibuły (papieru) drukarskiej Fryderyka Wem- grodziską, przenosząc Ją do Tom»• 
plera, w inien jest i bakalarzowi warszawskiemu. ' W ''dal jeszcze w grodz.e Koperm:k P .
Krzysztofowi, pretensje wnosi również sza nowa- !■ knych drukom, bmłerć ( '.j JVn?rtw

u.tnrskieuo i handlu książką w kra- na białogłowa Eberspaehowa. A i najm izb nie cięła da sze jego zamiary n<i rvnku dawi ttw 
dzisiejszej uhey Wielkiej Około I zapłacony, ni ezernidla, ni drukarezyki. Ima się 1 poznarisko-pomorskich, u schyłku wieku XVl-go.
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Dzień Matki
Dzień Matki jest przeznaczony na to, żeby 

w tym dniu skupić uwagę całego społeczeń­
stwa na tak ważnej i wielkiej sprawie, jaką 
jest macierzyństwo. Przecież największą 
wartością jest człowiek, który pracą swoją 
i wysiłkiem daje początek wszystkim osiąg­
nięciom społeczeństwa. Dzień Matki w tym 
roku — w roku pokoju po strasznej wojnie 
powinien nam przypomnieć przede wszyst­
kim jak ogromne straty nasz naród poniósł 
w poległych, pomordowanych, wyniszczonych 
nędzą i chorobami. Tylko Matka może doce­
nić ile wysiłku, ile troski, ile niepokoju wło­
żyć trzeba w to — aby przeprowadzić niemo­
wlę w dziecko — dziecko w młodzieńca czy 
dziewczynę. I gdy pomyślimy, że jedna śmier­
cionośna kula może w niwecz obrócić ogrom 
tych wysiłków i przerwać pasmo młodego 
życia — to zrozumiemy, że nigdy nie będzie 
dość wysiłku na to — by zabezpieczyć pokój 
między narodami — by dążyć do spokoju 
także w stosunkach wewnętrznych. Dlatego 
Dzień Matki powinien stać się u nas dniem 
najwyższej troski o pokój na całym świecie. 
Dlatego też Dzień Matki powinien być u nas 
dniem wielkiej troski o to, by nie lała się 
krew bratnia, by skończyło się wreszcie pa­
smo ofiar — godzących w nasze najwyższe 
uczucia macierzyńskie. Taki byłby jeden sens 
Dnia Matki w roku 1946. Ale jest jeszcze i 
drugie znaczenie tego dnia. Kobieta, jak ni­
gdy dotychczas została pociągnięta do pracy 
zawodowej i społecznej na równi z mężczy­
zną, a bardzo często jest pozbawiona opieki 
męża i cały ciężar nie tylko wychowania ale 
i utrzymania dzieci spoczął na jej barkach.
I dlatego kobieta matka i kobieta pracownica 
mają słuszne prawo żądać od państwa, od 
społeczeństwa takich warunków i takiej 
opieki, które zmniejszyłyby ciężar tego po­
dwójnego zadania. Szeroko rozbudowana sieć 
żłóbków, przedszkoli, zarobki, dodatki do 
zarobków stosowne do ilości dzieci, większe 
przydziały żywnościowe, uwzględnianie i 
przywileje w przydzielaniu mieszkań dla ko­
biet z dziećmi — oto są najprostsze i najko­
nieczniejsze zadania, które muszą być speł­
nione — by kobieta naodwrót mogła spełnić 
swój najprostszy obowiązek wobec narodu i 
państwa, którym jest Macierzyństwo. Nie­
chaj Dzień Matki taką wymowę ma dla 
wszystkich czujących żywo tę sprawę, nie­
chaj będzie dniem nowych bodźców dla spo­
tęgowania działalności organizacyj kobie­
cych — a przede wszystkim społeczno-oby- 
watelskiej Ligi Kobiet w kierunku wywalcze­
nia i obrony praw macierzyństwa.

Z pomocą matce i dziecku
Po zawierusze wojennej świat powraca powoli 

do normalnego życia. Niestety skutki wypowie­
dzianej przez Niemców wojny biologicznej, trwa­
ją nadal i porywają coraz więcej ofiar. Toczą one 
życie Narodu cicho, bezkrzykliwie i dlatego mo­
gą ujść uwadze szerokich mas, zajętych w nawale 
pracy innymi przejawami życia powojennego, 
równie ważnymi, czasami jednak nie tak istot­
nymi, jak kwestia dziecka. Każdy z nas wie o 
tym, że "w czasie wojny padlo około 7 milionów 
polskich obywateli, nie każdy jednak wie, że po 
wojnie zostało w Polsce 2 mil. sierot w wieku 
do lat 15-tu. Każdy wie o tym, że w dniu 9 maja 
1945 r. zakończyły się działania wojenne, jednak 
nie każdy orientuje się, że śmiertelność niemo­
wląt jest dziś większa niż w czasie wojny, że w 
Polsce dochodzi do 27%, czyli co 4-te niemowie 
umiera.

Starsze dzieci pozostałe przy życiu tylko w 
10% są normalne, w 90% natomiast cierpią na 
niedobór wagi, wzrostu a co 5-te dziecko jest 
anemiczne i zagrożone gruźlicą.

Hasło: „Kto nie dba o dziecko niszczy Na­
ród", musi być tak popularne, tak znane i oczy­
wiste, że nie powinno nikogo brakować na wspól­
nym froncie walki o dobro i przyszłość naszych 
dzieci.

Rozpalamy wici na cały kraj, od miasta do 
miasta, od wsi do wsi, rzucamy zew „Ratujmy 
nasze dzieci"! Obraz ruiny na tym odcinku ży­
cia państwowego jest kompletny. Roje dzieci 
przedwcześnie dojrzałych, bandy młodocianych 
przestępców, żebraków-, złodziei — oto obraz po­
wojennej ulicy każdego większego miasta. A nie­
mowlęta? Bez mleka, bez cukru, jarzyn i owo­
ców, bez prymitywnych warunków higienicznych, 
bez mydła, bez pieluch, bez lekarstw, pozbawione 
fachowej opieki lekarskiej i pielęgniarskiej, po­
zostawione całkowicie opiece rodziców, którzy 
dzięki skromnym środkom materialnym nie są 
w stanie należycie dziecka zaopatrzyć. Wynik 
jest ten, że świadomość rodziców o niemożliwo­
ści stworzenia dziecku odpowiednich warunków, 
redukuje ilość urodzin. Dziś mamy o 53% mniej
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JUZSEF ATTILA
Tłumaczenie z węgierskiego 

Tadeusza Fangrata

Już tydzień jak z myślą o mamie 
chodzę, przystaję, zbieram pamięć. 
Tak... kosz skrzypial na jej kolanach, 
kiedy szła na strych spracowana.

Ja jeszcze byłem szczerym, małym 
człowiekiem, tupałem, wrzeszczałem:
— innym oddaj to spuchłe pranie, 
mamo, mnie na strych trzeba zanieść! —

A ona, szła — w milczeniu wieszała, 
nie skarciła, ani spojrzała, 
a bielizna ruchem krążącym 
tv górę ...w górę... błyszcząc szeleszcząco.

Nie wyrzekałbym, czas mknie wartko ... 
Dziś olbrzymem dla mnie matka,
Siwy włos jej na niebie rozwieszon, 
a ręka farbkę z wodą miesza.
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Ukwiecajmy nasze okna i balkony
Nadeszła wiosna... Najwyższy czas zająć się 

ukwieceniem naszych okien i, balkonów. Na 
pewno żadna pani domu nie zaniedba ozdobienia 
swego balkonu lub choćby parapetu okna kwia­
tami. To tak miło mieć pod ręką jakby własny 
maleńki ogródek, grający żywymi barwami kwia­
tów zasianych i wyhodowanych własnymi rękami.

Zastanówmy się jakie wybrać k-wiaty, oraz jak 
kiedy należy je zasiewać? Czasem bywa tak, 

że przystrajamy balkon wiosennymi kwiatami, 
które po miesiącu zmarnieją. Wybierzmy więc 
od razu rośliny trwalsze, kwitnące przez całe 
lato. Do takich należą przede wszystkim pelar­
gonie o odmianach krzaczastych i pnących, które

Cztery sukienki
O kobiecie można powiedzieć dużo. Między 

innymi także to, że czy ma dwa lata, czy siedem­
dziesiąt, jest tylko kobietą! Babunia też chce 
ładnie wyglądać, gdy jej dwie córki przyjdą do 
niej z kwiatami, z okazji Dnia Matki. Dlatego 
ozdobiła czarną sukienkę białym żabotem i man- 
kietkami, żeby wyglądać świeżo i ładnie.

MATKA
Jest w ludzkiej mowie słowo, którego dźwięk 

w subtelne drżenie wprawia struny człowieczego 
serca, dobywając zeń czarowną melodię czci 
i miłości: — Matka ...

Splot uczuć najczystszych, serdeczną krwią 
tętniących, spalających się na ołtarzu domowego 
ogniska w pożodze samozaparcia, w kadzidla­
nych dymach poświęcenia: — Matka . ■.

Cicha altruistka, spracowanymi dlońmu cier­
pliwie wygładzająca szorstką powierzchnię ży­
cia: — Matka ...

Wielka, odważna —■ nieustraszona bojowniczka 
w trudnym znoju szarych godzin wałcząca o do­
bro i szczęście swego dziecka — Matko ...

Jej serce to bezcenna szkatuła, po brzegi wy­
pełniona klejnotami macierzyńskich uczuć; przy­
łóż rękę do Jej serca — a poczujesz jako są 
wiecznie czujne i żywe...

Spod aureoli siwych włosów posyłasz ku mnie 
swe mądre, badawcze spojrzenie. Widzę Twą 
twarz ukochaną, na której minione dni alfabetem 
zmarszczek wypisały swą treść. Z jaką łatwością 
je odcyfrowuję. Czyż pamiętasz inne radości 
i smutki prócz tych, które stały się udziałem 
Twoich dzieci? Pod miękkim, pieszczotliwym 
dotknięciem Twych matczynych dłoni milkną 
rozkiełznane moce życiowych namiętności...

Z Twych bladych warg, z których nieubłagany 
czas starł purpurową krasę dziewczęcych lat — 
spływa uśmiech: amalgamat smutku, rezygnacji, 
zrozumienia, zabarwiony tkliwym sentymentem.

Znam ten uśmiech ... i znam jego wymowę. 
Znam dzieje powstania każdej z fałd, zbiega­
jących się wokoło Twych ust. Ileż z nich wy­
ryła gorycz, smutek, ból?

Cicho, nie mów nic — wiem, że mi przeba­
czasz i rozumiesz, że wtedy gdy je wraz z in­
nymi rzeźbiłam, byłam nieświadoma ogromu 
krzywdy, jaką Ci wyrządzam.

Pamiętasz, jak gryzący jej osad zmywałaś 
łzami? Jak boli mnie to wspomnienie/

Czyż być może? Nie pamiętasz? ...
Rozumiem i dziękuję Ci — o — Matko...

Mieczysława Roszak-Jablecka

ślicznie kwitną w barwach czerwonych, różowych 
i białych. Tak samo begonie są bardzo, wytrzy­
małe i rozwijają się w najcięższych nawet warun 
kach. Bardzo dekoracyjna i łatwa do pielęgna­
cji jest petunia różnokolorowa, kwitnąca bujnie 
przez całe lato. Na słonecznych balkonach i 
oknach ślicznie wygląda nasturcja — żółta, po­
marańczowa, czerwona, pnąca się liub niska. Naj­
pewniejsza jednak jest fasola turecka o dużych 
liściach i czerwonych kwiatach. Pnie się ona bar­
dzo wysoko, nieraz do czterech metrów i tworzy 
nad balkonem rodzaj ocienionej, prześlicznej 
altanki. Siejąc ją, najlepiej jest wejść w porozu­
mienie z sąsiadami z w-yższego piętra, aby pozwo 
liii rozpiąć sznurki między ich i naszym balko­
nem. Wówczas fasola, rosnąc utworzy zielono- 
czerwoną firankę, wiążąc z sobą piętra domów.

Również w-dzięczna do hodowania jest lwia pa­
szcza, która rośnie z żywiołową bujnością i kwi­
tnie różnobarwnie od czerwca do września. Je 
żeli nasz dom jest półcienisty, to znaczy wscho 
dni lub zachodni, udadzą się nam nagietki, które 
tworzą żywą pomarańczową plamę na tle zieleni 
Na balkonach zacienionych udaje się balsamina, 
fuksja, begonia i rezeda. Jeśli mamy balkon od 
strony północnej, a lubimy kwiaty mocno pa 
ch-nące, możemy zasiać maciejkę, która przez cały 
dzień ma kwiaty stulone, zato pod wieczór 
pachnie odurzająco. Wszystkie te kwiaty sadzi 
my w maju. Ponieważ nasze domy są przeważnie 
zrujnowane, rzadko gdzie uchowały się dawne 
skrzynki. Jeśli sprawiamy sobie nowe, zróbmy 
je ze zwykłych skrzyń drewnianych, bo gliniane 
i metalowe zbyt prędko rozgrzewają się i następ­
nie zbyt łatwo stygną. Na dnie skrzynek należy 
wywiercić małe otworki, aby mógł nimi odpłyną-' 
nadmiar w-ody. Skrzynki powinny mieć przynaj 
mniej 25 cm głębokości. W jakiej odległości na 
leży nasiona kwiatów sadzić, należy zapytać 
ogrodnika, u którego je kupujemy.

urodzin w stosunku do przedwojennej liczby, po 
uwzględnieniu zmniejszonej ilości obywateli na 
obszarze całego państwa. W fabrykach zatrud­
niających nieraz ponad 500 kobiet spotkać mo­
żna zaledwie 3 lub 4 matki.

Ogólna sytuacja aprowizacyjna wpływa ujem­
nie na stan matek ciężarnych i karmiących, co 
dalej powoduje ujemny wpływ na noworodków, 
a niskie uposażenie pracujących, w proporcji do 
szalejących cen wolnego rynku, są również po­
wodem malej liczby urodzin, gdyż dziecko w ro­
dzinie i możliwość jego pielęgnacji i wychowa­
nia staje się luksusem.

Zaradzić tej katastrofie można tylko w ten 
sposób, że wszyscy obywatele zmobilizują swe 
siły do walki o warunki bytu dla matki i dziecka. 
Należy pomóc Państwu, które wydostaje się z 
gruzów i popiołów i nie może podołać ogromowi 
zadań i trudności. Społeczeństwo musi stworzyć 
placówkę koordynującą wysiłki wszystkich ludzi 
dobrej woli, fachowców, udzielających natych­
miastowej pomocy matce i dziecku.

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, 
mające poparcie Rządu Jedności Narodowej i 
Partyj Politycznych i oparcie o szerokie masy 
całego społeczeństwa zajmuje się wszechstronnie 
zagadnieniami dziecka stanowiąc jak gdyby mi­
nisterstwo do spraw dziecka. Towarzystwo speł­
nia swe cele prowadząc opiekę nad sierotami, 
organizując stacje opieki nad matką i dzieckiem, 
żłóbki, przedszkola, kuchnie mleczne, ośrodki 
rozdzielnictwa wyprawek dziecięcych, szpitale i 
sanatoria, prewentoria i kolonie letnie, stacje po­
rady i opieki nad kobietą ciężarną, gdzie nie 
tylko stwierdza się konieczność dożywienia, ale 
przede wszystkim zdobywa się środki na doży­
wianie ciężarnych.

Wiele instytucyj i organizacyj zajmowało się 
dotąd ochroną macierzyństwa i opieki nad dziec­
kiem co spowodowało rozdrobnienie akcji. Insty­
tucje te kierowane niejednokrotnie przez ludzi 
o najlepszej woli, ludzi o wysokich kwalifika­
cjach osobistych i fachowych — wobec braku 
jedności działania nie osiągały widocznych re­
zultatów.

Teraz wobec wagi zagadnienia wszystkie te 
instytucje koordynują swe wysiłki na terenie 
R. T. P. D.

Wspólną wolą całego społeczeństwa w skon­
centrowanej i skoordynowanej planowej akcji 
R. T. P. D. musimy ratować życie i zdrowie 
dziecka i przez to ochronić Naród od zguby.

Mgr Szelińska

JaR zużywać soRi 
owocowe z UNRRY?

Wojewódzki Wydział Aprowizacji i Handlu 
podaje, że kwaśne soki owocowe, pochodzące z 
darów UNRRY częstokroć zawierają w sobie 
pewne ilości cyny, zwłaszcza jeżeli soki pozo- 
stają w puszkach w zetknięciu z powietrzem. Acz­
kolwiek cyna zasadniczo nie działa trująco na 
organizm, to jednak u osób wrażliwych, soki, 
zawierające cynę po spożyciu ich w większej 
ilości mogą powodować zaburzenia żołądkowo- 
jelitowe, zwłaszcza u dzieci.

Celem uniknięcia tego rodzaju zaburzeń Mini­
sterstwo Zdrowia i Ministerstwo Aprowizacji i 
Handlu, po zasięgnięciu opinii wybitnych klini­
cystów i specjalistów tekstylogów’, podają do 
powszechnej wiadomości, iż soki owocowe z przy­
działów UNRRY dopuszcza się do spożywania 
przy zachowaniu następujących przepisów: Za­
wartość puszki musi być natychmiast po otwar­
ciu przelana do czystego, szklanego naczynia i 
rozcieńczona taką samą objętością świeżo prze­
gotowanej wody. Dziennie można wypić ’/<—'/* 
litra rozcieńczonego soku owocowego. Rozcień­
czonego płynu nie należy przechowywać dłużej 
niż jeden dzień, gdyż może podlegać Szkodliwej 
fermentacji. Sok owocowy z puszek wydętych 
(wybombowanych) nie może być użyty do spo­
życia.

Skromna sukienka z ciemnym wstawieniem : 
więcej niż póldługiemi rękawami jest mila i wy 
tworna dla osoby w kwiecie wieku (teraz już 
nie ma starszych pań!). Bardzo młodzieńczo i 
efektownie wygląda sukienka w kratę z pomy­
słowym wstawieniem w kształcie kołnierza.

O małej elegantce bawiącej się szczotką do 
zamiatania, można tylko powiedzieć, że po go­
dzinie takiej zabawy najładniejsza sukienka bę­
dzie wyglądała... to znaczy, nie będzie wyglą­
dała wogóle.

To wasze serca, o matki! Serca wiecznie gorą­
ce, zawsze tkliwe, pełne miłości. Serca bez skazy. 
Ile się o nich mówiło, pisało; ile natchnionych 
strof wyśpiewali poeci poprzez długie wieki. Ileż 
to przypowieści, podań i legend szło od ust do 
ust o Was, Matki o sercach bez skazy.

Jest taka znana przypowieść francuska o mat­
czynym sercu. Z niej to dowiadujemy się o nie­
zbadanej, niepojętej miłości matki do dziecka.

Był syn niedobry i niedobra, zła jego kochan­
ka. Jej serce było okrutne. Nie była matką, obca 
była jej tkliwość, obca była miłość. Zła, prze­
wrotna kobieta z zawiścią patrzała na rywal- 
k ę, na matkę kochanka. Pałała złą żądzą wyrwa­
nia serca z piersi kobiety — matki.

„Idź, powiedziała do kochanka, i przynieś mi 
jej serce. Nie chcę, żeby biło dla ciebie. Niech 
ci tylko moje wystarczy. Idź! Przynieś!

Poszedł zły syn. Żar krwi zalewał mu mózg, 
oślepił oczy. Do matki, do matki... po serce. 
Dla tamtej.

„Jesteś synku".
Nie słyszał; nie widział. Poza złym żarem 

krwi nic w nim nie było.

I wyrwał serce z piersi matki. Gorące kocha­
jące serce. Niósł w dłoniach dar dla kochanki.

Nie czuł ciepła w dłoniach. Nie widział nic. 
Nie słyszał.

Wiodły go złe oczy dziewczyny. Pędził do 
niej co sił z darem, który złożyć miał za chwilę, 
u stóp złej kobiety. W pewnej chwili potknął się 
i upadł, uderzając głową o bruk. Świat mu za­
ciemniał, zawirował przed oczami. Uniósł się 
zwolna, gdy raptem ciche a smutne słowa doszły 
do jego świadomości.

Syneczku kochany, czy bardzo boli? — ode­
zwało się wyrwane serce matczyne.

Niepojęte, niezrozumiałe serce matki. Ileż w 
Tobie tkliwości i ciepła. Ty jedna pojęłaś praw­
dziwą, najszlachetniejszą miłość. Ty jedna bi- 
jesz równym rytmem Twego serca dla syna, 
córki.

Nie ma w Twym sercu nic poza miłością. Ona 
przysłania Ci świat. Ona nie pozwala dojrzeć 
zta i przewrotności w Twym dziecku.

Miłością najgłębszą przepojone są oczy i dło­
nie Twoje. Ich spojrzenie i dotyk niosą ukojenie.

Matko z sercem bez skazy. Po wszystkie cza­
sy imię Twoje — złączone jest z sercem o nie­
pojętej, niezrozumiałej wręcz miłości.

T. H. Nowak
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Niedziela, dnia 26 maja 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Filipa Ner.
Kalendarz słowiański — Więcemiła.

Poniedziałek, dnia 27 maja 1946 rokn
Kalendarz rzymsko-katolicki — Jana pap.
Kalendarz słowiański — Radowita

Przydziały dla stołówek
Zarząd Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu 

miasta Poznania komunikuje, że stołówki Zakła­
dów Pracy, które dopełniły formalności rejestra­
cyjnej w miesiącu maju, mogą odebrać na wy­
mieniony miesiąc przydziały: kaszy, grochu i mą­
ki pszennej. Przydziały odebrać należy w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 9 czerwca br. 
w Miejskim Wydziale Aprowizacji i Handlu ul. 
Kantaka 2 pokój 10 (Referat stołówek).

O przydziały na akcję dożywiania dzieci w 
szkołach i przedszkolach, należy zwrócić się do 
Kuratorium Okręgu Szkolnego. Stołówki Zakła­
dów Pracy zamierzające korzystać z przydziałów 
stołówkowych w miesiącu czerwcu, winny złożyć 
w Referacie stołówek wykaz stołowników, w ter­
minie najpóźniej do dnia 5 czerwca br. Stołówki, 
które się nie zarejestrują, przydziału stołówko­
wego nie otrzymają.

Nowe ogniwa
(c) Apel popierania akcji kolonijnej, organi­

zowanej przez Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci, 
znalazł w społeczeństwie należyty oddźwięk i to 
nie tylko na terenie samego Poznania, ale i na 
obszarze niektórych części województwa. Dowo­
dem tego jest fakt, że Zarząd Miejski w Janowcu 
Wielkopolskim utworzył drugie ogniwo łańcucha 
ofiar, przesyłając do naszej Redakcji sumę 500 zł, 
i wzywając równocześnie Zarząd Miejski m. Żni­
na do kontynuowania łańcucha.

Z Poznania złożono w naszej redakcji dalszą 
kwotę 3 000 zł, którą ofiarował właściciel apteki 
przy Grobli, ob. mgr Łuniewski. Tym samym 
utworzono już trzy ogniwa łańcucha ofiar na rzecz 
pomocy dzieciom, potrzebującym opieki i wypo­
czynku.

Korzystając z okazji nadmieniamy, że w dal­
szym ciągu rośnie łańcuch ofiar dla repatriantów. 
Inż. Durlak z Jarocina złożył kwotę 1000 zł, wzy­
wając równocześnie mgr. Paśniczka z Poznania, 
oraz inż. J. Kubackiego z Jarocina do złożenia 
dalszych kwot.

Wszystkim ofiarodawcom składa redakcja na­
szego pisma podziękowanie za złożone sumy, 
które zostaną przekazane odpowiednim komi­
tetom.

Autokarem w Góry Olbrzymie
Polskie Biuro Podróży „Orbis" urządza w dniach 

od 29 bm. d,Q 3 .czerwca wycieczkę autokarem w 
Karkonosze. Program imprezy obejmuje zwiedze­
nie Trzebnicy, Jeleniej Góry, Cieplic-Zdroju i sta- 
cyj klimatycznych w Szklarskiej Porębie, a po­
nadto wycieczkę do Karpacza. Koszt udziału wy­
nosi 2 900 zł, a wyjazd nastąpi w dniu 29 bm 
o godz. 8-mej. Wpisy przyjmuje do dnia 28 bm. 
P. B. P. „Orbis”, pl. Wolności 3. Ilość miejsc 
ograniczona.

Harcerze sadzą las
Kontynuując wskazania prawa harcerskiego, a 

szczególnie 4 jego punktu, nakazującego człon­
kom Związku Harcerskiego szanowanie przyrody 
druhowie IV Drużyny Wodnej im. Beniowskiego 
w Poznaniu — Krzyżownikach wzięli w począt­
kach bm. gremialny udział w zalesianiu terenów 
w Strzeszynku. W porozumieniu z leśniczym le­
śnictwa Strzeszyn ob. Zielaskiem przy współ­
udziale 3 gajowych i członków zarządu Koła 
Przyjaciół Harcerzy dh. K. Szajkiem na czele za­
sadzili druhowie około 3 000 brzóz.

Na zakończenie akcji sadzenia przemówił do 
obecnych ob. Zielazek dziękując druhom i ich 
kierownikom za zrozumienie, jakie okazali dla 
sprawy krzewienia lasów. Harcerze zapewnili 
leśniczego ze swej strony o gotowości współdzia­
łania w zakładaniu nowych kultur leśnych.

Wiosenne porządki w Parku Wilsona
(SR) Ostatnio przeprowadzono w Parku Wilso­

na szereg prac mających na celu uporządkowani* 
i nadanie mu estetycznego wyglądu. Między in­
nymi spuszczono stawek, z którego dna usunięto 
nagromadzony muł, uzupełniając przy tej okazji 
stan roślin na wysepce.

Naprawia się również opłotowanie od strony ul. 
Matejki, przy czym zniesiono dawniejsze wejście 
naprzeciw ul. Grottgera, przesuwając je o kilka­
dziesiąt kroków w kierunku pl. Wyspiańskiego. 
Drugie wejście, u wylotu ul. Siemiradzkiego ule­
gło również przeróbce.

Rażą jeszcze w Parku dwa duże nasypy z pia­
sku, będące pozostałością wojenną, które — ma­
my nadzieję, — wkrótce również zostaną usunięte, 
Istnieje również projekt przestawienia kamienia 
pamiątkowego, nadającego nazwę parku im. prez, 
Wilsona, z ubocznego deptaka na front, w miej­
sce, gdzie przed wojną stał pomnik prezydenta.

Odpowiadamy czytelnikom
P. J. Gruchała z Gostynia. 1. W tej sprawie

radzimy zwrócić się do Ambasady Polskiej w 
Waszyngtonie.

2. Za mile zaproszenie dziękujemy. Być może 
nadarzy się okazja, to wstąpimy do Gostynia.

P. k. Grudziński z Racotu. Wyczerpujących in- 
formacyj udzieli Panu komenda Milicji Obywatel­
skiej w Poznaniu.

Zachłanna czytelniczka z Gostynia. Odzież 
z UNRRY, która doszła do Gostynia nie zawsze 
była — jak to wynika z Pani listu — amerykań­
skiego pochodzenia,' skoro w kieszeni „amerykań­
skiego" ubrania znaleziono stary bilet do kina 
gostyńskiego. Cuda się dzieją. Za miły list dzię­
kujemy.

Poznański pułk KBW otrzyma! sztandar
(m) W piątek obchodzono uroczyście pierwszą 

rocznicę utworzenia Korpusu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego. Wojska te. powołane do życia 
24 maja ub. roku, mają za zadanie waikę z ele­
mentami wywrotowymi i dywersyjnymi na tere­
nie całego kraju. W ciągu ub. roku żołnierze 
K. B. W. zdołali zlikwidować wiele band terro­
rystycznych, przyczyniając się w ten sposób do 
stabilizacji życia wewnętrznego i podmesienia 
bezpieczeństwa kraju. Również i nasze wojewódz­
two oczyszczone zostało z band przez oddziały 
K. B. W., nic więc dziwnego, że snoleczerstwo 
wielkopolskie otacza dzielnych ,,kabew'iaków“ 
zczególniejszą sympatią.
W dowód uznania za ofiarną i ciężką służbę 

dla państwa i narodu, ufundowano dla jednostki 
poznańskiej sztandar pułkowy, poświęcony i wrę­
czony na specjalnej uroczystości, jaka odbyła 
się w ub. piątek. Na obszernym dziedzińcu ko­
szarowym przy ul. Golęcińskiej odprawiona zo­
stała połowa msza św. z kazaniem ks. kapelana 
Rdzanka, w której oprócz zgromadzonych na 
placu kompanii pułkowych, wzięli udział: do­
wódca K. B. W. na województwo poznańska, 
przedstawiciel D. O. W., wojewoda poznański 
dr Widy-Wirski, prezydent miasta Poznania 
mgr Sroka, poseł Izydorczyk. poseł Grajek, 
przewodniczący WRŃ ob. Piękniewski, płk 
Róg-Mazurek, kurator Strzałkow-ski, dyrektor 
Kostaszuk i inni. Przy dźwiękach hymnu na­
rodowego poświęcony sztandar wręczył pre­
zydent Sroka przedstawicielowi D. O. W., 
który z kolei oddał go w ręce dowódcy wielko­
polskiego pułku K. B. W. Poczet sztandarowy 
przedefilował następnie wzdłuż prezentujących 
broń oddziałów.

Wojewoda poznański, przemawiając jako pierw­
szy z gości, nadmienił, że ofiarowanie wojsku 
sztandaru jest wyrazem wdzięczności, jaką spo­
łeczeństwa nasze pragnie okazać oddziałom K 
B. W. za ich ciężką i pełną poświęceni pracę. 
O zasługach wojsk w zwalczaniu band dywersyj­
nych w Wielkopołsce mówił prezydent miasta Po­
znania mgr Sroka. Por. Polkowski, zastępca do­
wódcy pułku do spraw polit.-wych. przedstawi! 
osiągnięcia jednostki poznańskiej w ciągu ostat­
niego roku. W imieniu zorganizowanego w par­

Milicja na odbudowę stolicy
Wydział Pol.-Wych. Komendy Wojewódzkiej 

M. O. Poznań, nie mogąc wziąć czynnego udziału 
w odbudowie Stolicy, przesłał na ręce Prezydenta 
m. stół. Warszawy kwotę 23 050,— zł.

W związku z powyższym Wydział Pol.-Wych. 
K. W. M. O. otrzymał od Prezydenta Warszawy 
pismo następującej treści: „Potwierdzając niniej­
szym odbiór kwoty zł 23 050,— zł w imieniu 
Miejskiej Rady Narodowej oraz Zarządu Miej­
skiego m. stół. Warszawy, przesyłam Wam ser­
deczne podziękowanie za ten dar na fundusz Od­
budowy Stolicy, który wymownie świadczy o wy­
soce społecznej postawie świata pracy".

Pracownicy „Pebeco!< na P. P. O. K.
Dnia 23 bm. odbyło się zebranie załogi fabrycz­

nej firmy „Pebeco” na Zawadach w obecności Dy­
rekcji fabryki i delegatów partii politycznych.

Po zagajeniu przez dyrektora naczelnego dra 
Tadeusza Cieślawskiego, referat polityczno-gospo­
darczy wygłosił sekretarz Miejskiego Komitetu 
Polskiej Partii Robotniczej ob. Bartz, zwracając 
się z apelem o subskrybowanie Premiowej Po­
życzki Odbudowy Kraju.

Z kolei ob. Marciniak z Wojewódzkiego Zarzą­
du Stronnictwa Pracy wygłosił referat o odbu­
dowie gospodarczej Polski, podkreślając że do 
odbudowy tej stanąć powinien każdy obywatel 
bez różnicy stanu.

Po wysłuchaniu referatów i dyskusji załoga fa­
bryczna „Pebeco" w Poznaniu, doceniając trudne 
położenie gospodarcze i konieczność szybkiej od­
budowy kraju, uchwaliła jednomyślnie subskry­
bować pożyczkę, wzywając pozostałe zakłady 
przemysłowe województwa poznańskiego do po­
dejmowania podobnych uchwał.

Chłopiec pod kołami pociągu
(c) Punkt dworcowy PCK w Poznaniu udzielił 

w dniu wczorajszym pierwszej pomocy nie­
jakiemu Bolesławowi Leśnemu, lat 14, zam. w Wi­
rach pod Poznaniem, który w czasie ruszania po­
ciągu w Sreniawie dostał się z własnej winy pod 
koła wagonu. Ofiara lekkomyślności doznała po­
ważnych okaleczeń lewej nogi i odcięcia prawej, 
poniżej kostki. Po udzieleniu pomocy odstawiono 
nieszczęśliwego do Szpitala św. Józefa w Po­
znaniu.

Terminarz
rozpraw rehabilitacyjnych wyznaczonych 

od 27 maja do 1 czerwca 1946 r.
Dnia 27. 5., sala 29: Piłko Dimitr, Rvżnik Stanisław; dtaia 

29. 5., sala 29: Linke Elżbieta, Steckel Tadeusz, Cecylia. Stu- 
czyńska Ela; dnia 28. 5., sala 26: Berliński Andrzej, Kassel 
Paulina; dnia 31. 5.. sala 26: Remlein Janina. Kónlg Franci­
szek, Pa-wlak Wojciech, Tritt Zofia, Wagner Bernard; dnia 
1. 6., sala 26: Rotnicki Antoni, Swierkowska Maria, Janicki 
Stanisław; sala 29: Minge Janina, Czerwiński Stanisław, Ba- 
bicki Józef. Izabella.

P. Bog. D. Myślimy o kąciku rozrywek umy­
słowych. Być może — jeżeli sytuacja na rynku 
papierniczym ulegnie jeszcze większej poprawie 
— dział ten zaprowadzimy.

M. Ignasiak z Rogoźna. Niestety dzieciom Pa­
na przysługuje karta rodzinna.

P. Onufry Pomidor z Wągrowca. „Ułożona" 
przez Pana „humorystka" nadaje się do kosza. 
Tam też spoczywa. Sprawiedliwie przyznajemy 
jednak, że kierowały Panem dobre intencje,

P. Leon Kaczmarek, czytelnik „Gł. Wielkop.". 
To nie prawda. Prywatna własność po śmierci 
posiadacza przechodzi prawem dziedziczenia na 
własność uprawnionego członka lub (członków) 
rodziny. (L h. n.j

tiach politycznych społeczeństwa glos zabrał po­
seł izydorczyk, który stwierdził, że w walce z 
faszystowskim podziemiem naród ma w wojskach 
K. B. W. oddanego i dzielnego sprzymierzeńca. 
Przedstawiciel O. K. Z. Z. ob. W.etrzykowski, 
składając pułkowi życzenia dalszych pomyślnych 
wyników pracy, zapewnił o sympatii całego świa­
ta pracy dła wojska polskiego.

Następnie przemówi! kpt. Szary z Milicji Oby­
watelskiej, podkreślając wspólność celów i zadań 
łączących M. O. i K, B. W. Celem tym — zdaniem 
mówcy — jest praca nad utrwaleniem pokoju i 
demokracji w Polsce. W imieniu Związku Uczest­
ników Wałki Zbr. o Niepodl. i Demokr. głos za­
brał dr S’a!agan. który wskazał na konieczność 
bezwzględnego tęp:en:a bandytyzmu w Polsce. 
Z kolei kilka prostych żołnierskich słów wypo­
wiedział plutonowy Nowicki, który w imieniu 
żołnierzy pułku wielkopolskiego K. B. W. podzię­
kował za ofiarowany sztandar, zapewniając do­
wództwo oraz przedstawicieli społeczeństwa, że 
nie zawiodą oni zaufania, jakim darzy icb cały 
naród i jeszcze usilniej wypełniać będą swoją 
służbę. Wszyscy mówcy wznosili okrzyki na cześć 
rządu i Rzeczypospolitej, żywo podchwytywane 
przez zebranych żołnierzy.

Po ceremonii wbijania gwoździ do drzewca 
sztandarowego odczvtanv został rozkaz naczel­
nego dowódcy K. B. W.. ustanawiający dzień 
24 maja świętem wojsk K. B. W. i polecający 
odznacźyć medalami i krzyżami najbardziej 
zasłużonych żołnierzy. Z jednostki poznań­
skiej krzyże zasługi otrzymali: kapr. Solski, 
kapr. Szymczak i kapr. Foremnia. Poza tym na 
mocy specjalnej uchwały Krajowej Rady Naro­
dowej wielu żołnierzom i oficerom podwyższono 
rangi wojskowe.

Uroczystości na dziedzińcu koszarowym za­
kończyły się odśpiewaniem „Roty" oraz defiladą 
oddziałów, którą odebrał przybyły w między­
czasie szef sztabu K. B. W. Wspólny obad oraz 
zawody sportowe w godzinach popołudniowych 
wypeln;ly resztę programu tak uroczystego dla 
pułku dnia.

W czasie uroczystości grała orkiestra 13 pp. 
pod batutą por. Wojnowskiego.

Niedziela, dnia 26 maja 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. lś-ha — „Kraina uśmiechu" (po 
mach znużonych), godz. 19-ta — „Faust" z Nocą Walpurgii;

jutro — teatr nieczynny.
Teatr Polski: dziś godz. 16-ta — ostatni wystętp Ludwika 

Sempolińskiego, godz. 19-ta — ,,Powrót"; jutro, godz. !9 ta
..Powrót".

Teatr Nowy: dziś, godz. 15-ta i 18.30 i jutro, godz. 18.30 —
Szesnastolatka".
Miejski Teatr dla Młodzieży: dzdś, godz. 15.30 i 18-ta — 

„Młodzi ’ (po rai ostatni); jutro, godz. 18-ta — „Królewna 
Śnieżka".

Miejski Teatr Marionetek: dziś, god*. 12-ta i 14-ta i jutro, 
godz. 16-ta — „Bartek ze Żnina"

Oświatowy Teatr Kukiełkowy „Bajka**: dziś i jutTO, godz, 
6-t-a, — ,<Ciocia Twardowska* . “ ■
Wystawa — S»1on Wiosenny Zw. Polskich Artystów Pla­

styków, Okręgu Poznańskiego, w Muzeum Wielkopolskim — 
zas otwarcia od godz. 10—14-tej
„Kukułka** — Kawiarnia. „As", pl. Wolności 4: dziś, godz, 

8-ta — „Na majówkę".
W kinach poznańskich:

,,Arol!o" — , Muzyka i miłość. ..Bałtyk" — . Dwaj ry- 
ale": „Muza" — „Było ich dziewięciu"; „Rialto" — „Nowe

przygody Tarzana"; „Warta" — . Strachy".
Uwaga: wszyst-kie kina zaczynają seanse o godzinie 16, 

18 i 20-tej, w niedzielę o godz. 14-tej.

„Młodzi" po raz ostatni
W niedzielę, dn. 26 maja, o godz. 15.30 i 18-tej wysta­

wiony będzie po raz ostatni o-braz sceniczny w 5 odsł. z cza­
sów okupacji pt. „Młodzi" — Zygmunta Ziembińskiego. 
Udział biorą: Irena Netto Janina Ratajska Czesław Roż- 
lowski, Wacław Kędziora, Cezary Julski, Marian Urbaniak

„Królewna Śnieżka" 
w Miejskim Teatrze dla Młodzieży

Od poniedziałku, 27 maja, o godz. 18-tej codziennie „Kró- 
ewna Śnieżka", — bajka w 5 obrazach. Udział biorą: Halina 

Lubisz, Janina Ratajska. Wacław Kędziora. Czesław Roż­
nowski, Marian Urbaniak, Cezary Julski, Wiktoria Do­
brzy oka i inni.

Koncert Olgi Didur i Józefa Wolińskiego 
przełożony na 31 maja

Z powodu niedyspozycji Ołgi Didur (przeziębienie w po­
dróży) koncert mający się odbyć dnia 24 bm. przełożony 
został nieodwołalnie na piątek, dnia 31 maja. Wykupione 
bilety zatrzymują ważność. Bilety są jeszcze do nabycia 
w Księgarni Gebethnera i Wolffa, ul. Kantaka 6a.

Ostatni występ Sempolińskiego
Dziś w niedzielę wystąpi po raz ostatni na scenie Teatru 

Polskiego — Ludwik Sempoliński w zupełnie nowym pro­
gramie, na który złożą się najnowsze przeboje z jego bo­
gatego repertuaru. Koncert uzupełniają tańce klasyczne 
w wykonaniu — Janiny Balkiewicz. Przy fortepianie — 
Irena Patuszyńska. Początek punktualnie o godz. 16.

Bilety wcześniej nabywać można w kasie Teatru Polskiego 
od godz. 10-tej rano.

Koncert
poświęcony twórczości Feliksa Nowowiejskiego

Chóry miasta Poznania przygotowują na niedzielę, 2 czer­
wca br. koncert ku uczczeniu kompozytora Feliksa Nowo­
wiejskiego. W ko-ncercie wystąpi 10 chórów mieszanych 
i męskich, dając przekrój przez twórczość chóralną zmarłego 
Mistrza. Wspólny chór mieszany wykona również potężny 
Psalm 136 — , Ojczyzna"

Koncert odbędzie się w Auli Uniwersytetu Poznańskiego 
o godz. 18-tej.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
23 maja 1946 roku

Zawarli śluby: Edward Stanaszek — Zbtegniewa Czesława 
Styburska; Roman Bizan — Stefania Frąckowiak; Czesław 
Ludwiczak— Halina Helena Nowotna; Marian Galka — Pelagia 
Dembska; Leon Henryk Lewandowski — Jadwiga Siedlew- 
ska; Zygmunt Kałużny — Sabina Anna Nowak; Stanisław Lis 
— Joanna Pu-rol; Edward Garczarek — Salomea Czyż; Stani, 
sław Płókarz — CzeołaWa Piechocka; Władysław Janowski — 
Stanisława Wachowiak; Stanisław Kazimierz Wentzel — Ka­
zimiera Staniszewska z d. Górkiewicz; Tadeusz Zając — Ja­
nina Matuszak: Józef Mankiewicz — Teresa Hildebrandt; 
Kazimierz Buczkowski — Aleksandra Maria Muth; Benedykt 
Machowicz — Sabina Szolit.

Urodzenia: Sylwester Murawski; Teresa Gabryelewicz; Ro­
man Jarczak; Lech Gorzeje-wski; Waldemar Tarnowski; Ro­
man Nemec; Hanna Nemec; Krystyna Wolniak; Ewa Kaba- 
cińsika; Jacek Wdowicki; Jędrzej Sudomirrki; Bernard Wa. 
lewski; Antoni Stefaniak; Maria Szostak; Marek Kabaciński; 
Henryk Szalały; Lech Garula; Wanda Grzesiak: Jan Kukieła; 
Andrzej Grajewski; Marek Bakoś; Marian Ganz; Michał 
Szkodliński; Joanna Kola; Jacek Musiał; Grażyna Sobierajska; 
Ireneusz Urbaniak; Róża Marszał; Teresa Łękawska; Halina 
Bogajczyk; Joanna Filas; Halina Dolniak; Piotr Au; Andrzej 
Olkowski; Bożena Kapuścińska; Mirosława Garstka; Marian 
Przybylski; Maria Grzesiek; Grzegorz Głowacki; Janina Kul- 
pińska; Wanda Kulpińska.

Zanotowano zgony: Mirosława Gryca, 2 lata; Antoni Ja- 
newski mistrz krawiecki, 65 lat; Małgorzata Obsol z d. Jo- 
hannsobn, 65 lat; Jan Judek, 4 tygodnie; Władysława Czajka, 
robotnica, 56 lat; Marian Ganz, 11 godzin; Czesław Ciesielski, 
14 lat; Jan Mazurkiewicz murarz, 30 lat; Kazimierz Kacz­
marek, 1 rok; Henryka Gawrońska z d. Buchacz 48 lat; 
Apolinary Perkowski, emeryt, 67 lat; Wanda, Katarzyna Qw- 
czarczak, 6 dni; Katarzyna Cieplik z d. Wieteoka, 83 lata; 
Marianna Macblejd, siostra zakon., 41 lat.

Z ESTRADY

Reciiai Stanishiuiii SzpiHalikitęć
Ostatni wieczór Szpinalskiego spotkał się po­

dobnie jak i wszystkie dotychczasowe jego wy­
stępy u nas, z powszechnem zainteresowaniem. 
Program prawdzie (a szczególnie jego pierwsza 
część) — był nam już znany z jego recitalu w 
sierpniu ub. roku, jednakowoż był to raczej po­
zytywny atut tego koncertu, gdyż gra Szpinal­
skiego ma w sobie tyle różnych ciekawych ele­
mentów, że chętnie słuchało się go po raz drugi 
na tych samych przykładach.

Po Eachu (Preludium i fuga a-moll w opracowa­
niu Liszta) bardzo zajmująco i objektywnie zagra­
nym w rozplanowaniu wewnętrznych wiązań po­
lifonicznych, nastąpił z kolei Mozart (rondo alla 
turca) oraz „Appassionata" Beethovena podana 
nad wyraz sugestywnie zwłaszcza w żywiołowej 
części pierwszej i ostatniej. Swoiste, indywidu­
alne podejście pianisty zaznaczyło się w niektó­
rych wariacjach części środkowej (andante).

Chopina słuchano z wielkim napięciem mimo, 
że Szpinalski gra go zupełnie „modernistycznie" 
zachowując jak gdyby świadomy dystans wobec 
tego wszystkie co jest w muzyce Chopina treścią 
romantyczno-liryczną. Znakomitym chwytem pia- 
nistowskim odznaczyły się Scherzo b-moll, grane 
z oszałamiającą brawurą techniczną, jako też i po­
lonez As-dur, choć w tym ostatnim zbyt zawrotne 
tempo, nieco zacierało rytm polonezowo-taneczny.

„Gwoździem" wieczoru były niechybnie utwory 
nowoczesne. Odpowiadają one doskonale tempe­
ramentowi oraz dyspozycji wewnętrznej tego ar­
tysty. Lekkie miniaturki Łabuńskiego, napisane 
dla młodzieży, impresjoniści francuscy (Debussy, 
Chabrier) oraz bisy, przeważnie współczesne, da­
wały sposobność do pełnego wyżycia się najbar­
dziej przyrodzonych i samorodnych cech talentu 
Szpinalskiego. Adagio z sonatiny Kasserna było 
bodaj najwspanialszą rewelacją w programie, 
przy czym wykazała się rzecz bardzo ciekawa, że 
mianowicie nastroje liryczne, zrodzone w pewnej, 
specyficznej, oderwanej od tradycji romantyzmu 
atmosferze, doskonale odpowiadają ciekawej na­
turze pianisty. Dochód z koncertu przeznaczył 
artysta na odbudowę miasta Poznania.

Zastępca

KOMUNIKATY
Zarząd Miejski Wydział Pracy i Opieki Społecznej składa 

podziękowanie Okr. Izbie Aptekarskiej w Poznaniu za wpła-
ine na potrzeby ubogich miasta Poznania zł 3000 —. ,
Poznańska „Środa muzyczna" w dn. 29 bm., o godz. 19-tej 

Białej Sali Urzędu Wojewódzkiego. Tematem muzyka 
staropolska, w programie utwory klawesynowe i instrumen­
talne Szarzyńskiiego, Jarzębskiego, Mielczewskiego i in. Za­
proszenia w Księgarni Gebethnera i Wolffa, Kantaka 6a.

Kto mógłby udzielić informacji o losie: Łowińskiego Lu­
dwika. ur. 1901 r. z Poznania, szeregowca pułku saperów 
w Poznaniu, który w 1939 r. — zaginął na fcroncie; Bednarka 
Wacława ur. 1922 r. i Bednarka Janusza ur. 1924 z Poznania, 
którzy przebywali do końca 1944 r. w obozie ko-nc. Gross- 
R-osen, stamtąd wywiezieni zostali w niewiadomym kierunku; 
Adamskiego Adama, szereg. 17 pułku artyl. Gnieznó',' ur. 
1907 r. ze Swarzędza, który zmobilizowany został w 1$J9 r. 
i od tego czasu wszelki ślad po nim zaginął; Owsianowskiego 
Kazimierza ur. 1904 r. — ze Środy który przebywał w obozie 
koncentracyjnym Hamhurg-Neuengamme. ur 2636 blok 1; 
Ratajskiego Franciszka szereg. 57 pp. 4 kornp. baon war­
towniczy Poznań, ur. 1899 r. z Poznania, który zaginał na 
froncie w 1939 r.; Kanikowiskiego Jerzego ur. 1921 r. z Prze­
źmierowa, który w listopadzie 1939 r. przebywał na Fo­
rach VII w Poznaniu, skąd wywieziony został w niewiado- 
mvm kierunku.

Informacje do PCK Pozn-ań, Asnyka 5.
PCK poszukuje: Januszkiewicza Antoniego, ur. 1909 r. 

z Adamówki pow. Wołożyn, który w listopadzie 1945 r. 
został zdemobilizowany z Wojska Polskiego; Szymczaków 
Henryka. Jakóba, Adama i Jana którzy podczas okupacji 
znajdowali się w przejściowym obozie w Szczeglinie pow. 
Mogilno i nie wiadomo dokąd potem zostali wywiezieni; 
Szybę Stefanię ur. 1929 r. w Skolem woj. Stanisławowskie, 
która w czerwcu 1945 r. odłączyła się od transportu repa­
triacyjnego przejeżdżającego przez Ostrów; Maćkowiak Ma. 
rię z Poznania, poszukiwana jest przez Edmunda Hein; Wal- 
czuk Antoniego, lat 40, ur. w woj. Biało podlaskim., który 
w 1939 r. mieszkał w Poznaniu; Ludkiewicza Ludwika, leśni­
czego, który powrócił z Niemiec.

Informacje do PCK Poznań Asnyka 5.
„Krypińska Waleria zechce się zgłosić w PCK ul. Asnyka 5

W celu umożliwienia zaalarmowania Straży Po­
żarnej z dzielnią podmiejskich uruchomiono apa­
rat alarmowy w Zegrzu na budynku szkolnym. 
Powyższe podaje się do wiadomości mieszkań­
com okolic Zegrza, przestrzegając równocześnie 
przed nadużyciem aparatów alarmowych.

Komisja Specjalna do walki z nadużyciami po­
daje do wiadomości, że dekretem Min. Spraw, 
ob. Teodor Marski objął urzędowanie prokura­
tora przy Delegaturze Poznańskiej w miejsce 
prok. Jeleńskiego.

Zebrania w dniu 27 maja
Chór kościelny im. św. Grregoria, Jeżyce Jodz. 20-t» 

w salce parafialnej. , „ , ,
Chór „Hasło", godz. 15-ta w sali Bibliotek* Miejskiej, 

św. Marcin 35, III ptr. . .. , , . ,
Zw. Zaw, Prac. Fryzjerskich, godz. 19-ta w lokalu ob. 

Nurkowskiego, ul. Mielżyńsk-e^o 23.
Zebranie zarządowe Rady Miejscowej Koni. św. Wincen­

tego a Paulo odbędzie się dzisiaj o godz. 10 w biurze Caritas 
(ul. Fredry).

Program audycyj radiowych na dzie, 27 bm.
5.57 ,,Kiedv ranne wstają zorze"; 6.00 Kalendarz hirto-

rycznv; 6.05 Muzvka lekka; 6.15 Poranna rozmowa ze słucha, 
czarni; 6.30 Muzyka lekka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna na wszyst­
kie rozgłośnie polskie — prowadzi mgr Karol Hoffmann. 
Przv forteoianie Franciszek Wasikowski: 7.20 Muzyka lekka 
na wszystkie rozgłośnie polskie; 7.45 Powtórzenie najważ- 
nieśsaych wiadomości dziennika, porannego; 7.50 Muzyka "o- 
ranna 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w opr. Renaty 
Dobrowolskiej; 8.40 Walce w wykonaniu orkiestr symfonicz­
nych; 9.00 Codzienny odcinek prozy — fragment powieści 
Bolesława Prusa ,.Grzechy dzieciństwa”; 9.15 Walce w wyk. 
orkiestr symfonicznych; 9.30 Przerwa; 11.50 Przegląd prasy 
wielkopolskiej; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kr^owa; 
12.05 „Na Ziemiach Odzyskanych ; 12.20 M^yka; 12.40 
7 żvcla Narodów słowiańskich; 12.50 Muzyka; 13.50 Audycja 
literacka; 14.00 Dziennik południowy; 14 30 Wormacij 
ogólnopolskie; 14.40 Kronika Poznania i Wie kooolski; 14 45 
Muzyka lekka i piosenki. Wykonawcy: Wanda £olesk?: 
Laszkiewiczowa, Wojciech Sypniewski (śpiew), KomuaW 
Naruszewicz (trąbka). Hieronim Szoerka (akompaniament);
15.30 Ostatnie wydawnictwa dla dzieci omowi Eugeniusz 
Morski; 15.40 Co grają w kinach w opr. Wincentego Jędrkie- 
w’cza; 15.45 Wiadomości bieżące; 15.50 Pogadanka informa­
cyjno aktualna; 16.00 Audycja słowno-muzyczna dla dzieci; 
16.20 Muzyka dla dzieci i młodzieży: 16.4C[ Audycja d.a mło­
dzieży; 16.55 Kwadrans poetycki; 17.10 Muzyka; 17 50 Od­
budowujemy Warszawę; 17.55 Audycja Wojskowa: 18 10 Au­
dycja muzyczna; 18.30 „Nauka przy głośniku ; 19.00 Muzyka;
19.30 Dziennik wieczorny; 20.00 Muzyka; 20.45 Słuchowisko; 
21.00 Nadprogram; 21.15 „Wspomnienia z sali koncertowej 
w opr. prof. Franciszka Łukasiewicza ; 21.45 Wiadomo.ci 
sportowe; 21.50 Skrzynka ogólna — listy radiosłuchaczy 
omówi Alfred Sikorski; 22 00 Koncert; 22.30 Felieton po­
godny; 22.40 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 22.45 Skrzynka 
poszukiwania rodzin; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego; 23.25 Program na dzień następny, 23.35 Muzyka

i taneczna; 24.00 Zakończenie program*.
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Walne Zebranie Zw. b. Więźniów Politycznych

(pr) W Gnieźnie odbyło się pierwsze waipe 
zebranie Kola Polskiegó Związku b. Więźniów 
Politycznych hitlerowskich więzień i obozów kon­
centracyjnych.

Ukonstytuowany w roku ubiegłym zarząd po­
wiatowy z prezesem Kostenckim na czele posta­
wi! sobie za zadanie zorganizowanie byłych wię­
źniów w całym powiecie i otoczenie opieka wdów 
i sierot po pomordowanych. Obecnie Koło liczy 
160 członków, mając ponadto 180 podopiecznych.

Pracę rozpoczynano bez żadnych funduszów, 
dążenia jednak, by chociaż w części zabliźnić 
rany, powstałe skutkiem 6-ciołetniej niewoli pod 
jarzmem hitlerowskim, uwieńczone zostąły po­
myślnym rezultatem. Koło posiada w łasny sekre­
tariat przy uł. Sienkiewicza 23. gdzie znajduje 
się również przydzielona b. więźniom politycz­
nym kolektura loterii klasowej. Na cmentarzu 
św. Piotra, gdzie znajdują się 52 groby powstań­
ców’ oraz 8 urn z prochami więźniów politycz­
nych, spalonych w obozie koncentracyjnym w 
Gusen, wystawiono podcząs specjalnej uroczy- 
stości żałobnej obraz ku uczczeniu pamięci tych 
wszystkich bohaterów, którzy oddali swe życie 
w walce o wolna ' niepodległą Polskę. ,

Po wysłuchaniu sprawozdań z działalności, na­
kreślonych przez prezesa Kostęnckiego i sekre­
tarza Tad. Jesiolowskięgo orąz stwierdzeniu 
zgodności stanu kasy, podziękowano m. in. or. 
Skibskiemu za bezinteresowne leczenie czionkow 
Kola Związku b. Więźniów Politycznych.

Nowy zarząd Kola ukształtował się w składzie 
następującym: prezes Sikorski, I wiceprezes nu­
rek. II wiceprezes Mąsna, sekr. Starczewski, ząst. 
Bęłtowska, skarbnik Zieliński, ząst. Puchalska- 
Do komisji rewizyjnej weszli: Łlantkowski, Or 
Skibski i Jńź*i»k, «« opiekunów *peł««i5»yen 
wybrano Promińskięgo i Jóźwiaka-

(pr) Pierwszy wyścig kolarski. Z inicjatywy 
Komendy powiatowej Milicji Obywatelskiej Gnie- 
zna zorganizowano pierwszy ną tut. terenie wy. 
ścig kolarski ną trasie Dziekanka-^-Łubowo, wy- 
noszącej 22 km. Pierwszy przybył do mety Stefan 
Dutkiewicz (Polski Klub Sportowy) w czasie 
34,46,3 min., drugi Henryk Pełczyński (PK5) w 
czasie 34,47 min., trzeci Jan Wozniak (KKS)
34 55 min. Na czwartym miejscu uplasował się 
Marian Kujawa (MKS) - 35,10 min., na piątym 
Franciszek Przybylski (MKS). Zwycięzcom roz­
dano dyplomy. Sędzią głównym zawodow byl 
prokurator Smielecki,

K°LOświetlenie ulic aa przedmieściu Warsz.
Kolo korzysta z dwóch źródeł energii elek­

trycznej. Miasto i Kaliskie Przedmieście jest za­
silane w prąd z Elektrowni Miejskiej. Warszaw, 
skie Przedmieście czerpie prąd z Okręgowej 
Elektrowni we Włocławku. Dlatego widocznie to 
przedmieście jest traktowane po macoszemu, bo 
z nastaniem mroku panują ciemności na ulicach. 
Dwaj reflektory umieszczone u wejścia do gma­
chu *Pow. Komendy M. O. oświetlają niewielki 
odeihek na skrzyżowaniu uł-ic i mogą być punk­
tem orientacyjnych dla przejeżdżających samo­
chodów, ale nie wystarczą do rozjaśnienia ciem­
ności na Toruńskiej, Garncarskiej, Polnej, Że­
romskiego, Konarskiego i wielu innych.

Czas, by władze miejskie szczerze i ze skut­
kiem tą sprawą się zajęły. . . .

Mieszkańcy Warszawskiege Przedmieścia 
cheieliby się wieczorami poruszyć po ulicach 
bez obawy połamania nóg bo i chodniki (jo tei 
pory nie wszędzie są w porządku. (Kral).

O ratuszu i brudach.
Wskutek działań wojennych niektóre budynki 

doznały uszkodzeń. Między innymi ratusz. W 
tych dniach przystąpiono właśnie do naprawy 
zadanych ran. Jest to bodaj pierwszy widoczny 
krok ze strony Zarządu Miejskiego zdążający do 
usunięcia śladów wojny.

W doprowadzeniu miasta do porządku nie wi­
dać rozmachu i tempa. Jak tak dałaj pójdzie, wie­
le latek poczekamy, nim miasto nabędzie przy­
zwoitego wyglądu. Pomijając sprawę odbudowy, 
która wymaga znacznych funduszów, jest wiele 
innych wymagających natychmiastowego zaję­
cia się nim}.

Miasto jest zaśmiecone! Czy temu nie można 
zaradzić?

Kolo jest miastem „reprezentacyjnym", gdyż 
przebiega przez nie droga z Warszawy do Po­
znania, dlatego powinno ąię prezentować prze­
jeżdżającym przyzwoicie. (Krą)).

Krotoszyn — kolebka „Prołużu"
W niedzielę, 17 maja br.. odbyło się w sslr 

reprezentacyjnej ratusza w Krotoszynie zebranie 
Komitetu Obywatelskiego Sympatyków Prolużu

W imieniu burmistrza miasta oraz licznie zgro 
madzonych obywateli, przewodniczący prof. Jń 
zef Kozłowski powitał w bardzo serdecznych sio 
wach twórcę i prezesa „Prołużu", Alojzego St 
.Matyniąka, który powróci) właśnie z Warszawy 
gdzie — jako przywódca Polskiego Ruchu Obro 
ny Łużyc („Proluż") — przeprowadził rozmowj 
na tematy prolużyckie z najwyższymi czynnika 
mi państwowymi.

W dłuższym sprawozdaniu prezes Matyniak 
poinformował obywatelstwo Krotoszyna o prze­
biegu i wynikach rozmów warszawskich. Przy­
jęty serdecznie przez wiceprezydentów Krajo­
wej Rady Narodowej, Wacląwą Barcikowskiego 
i Stanisława Szwalbego, wicepremiera Stanisława 
Mikołajczyka oraz innych ministrów, wręczył 
specjalny memoriał Polskiego Ruchu Obrony Łu­
życ „Proluż" do Krajowej Rady Narodowej R. P.

Rocznica koronacji obrazu św Józef a w Kaliszu
W niedzielę 19 bm. dziesiątki tysięcy pielgrzy­

mów wzięły udział w obchodzie łóO-lctnięj rocz­
nicy koranaęj’i cudownego obrazu św. Józefa, 
znajdującego się w Kolegiacie Kaliskiej. W przed­
dzień uroczystości przed bramą tryumfalną na 
rogatce nastąpiło powitanie Prymasa Polski Ks. 
Kardynała Hlonda. Dostojny Pasterz przeszedł 
wśród szpalerów wiwatujących na jego cześć 
przedstawicieli organizacyj społecznych, mło­
dzieżowych oraz tłumów wiernych.

Główne uroczystości odbyły się w niedzielę. 
Już od samego rana ze wszystkich miejscowości 
pow. kaliskiego i ostrowskiego ciągnęły dziesiąt­
ki pielgrzymek. Przyjechały także pielgrzymki z 
Łodzi, Kępna, Sieradza i Ostrowa. Wszyscy zgro­
madzili się przed ołtarzem polowym w parku 
przy kolegiacie, gdzie przed godz. 10-tą przybyła

SPORT
Dziennikarze sportowi obradowali

w Warszawie
W dniu 22 bm. odbył się w Warszawie pierwszy 

po wojnie Ogólno-polski Zjazd Dziennikarzy 
Sportowych, zorganizowany z inejatywy Państwo­
wego Urzędu Wychowania Fizycznego i Przy­
sposobienia Wojskowego.

Przybyłych powitał dyrektor P. U. W. F. i P. W., 
inż. Tadeusz Kuchar, po czym prezes Komitetu 
Organizacyjnego Państwowej Rady W. F. i P. W. 
płk. Gilęwicz scharakteryzował rolę, jaką odgry­
wać będzie Rada jako czynnik społeczny .w pra­
cy nad podniesieniem poziomu wychowania fi­
zycznego i sportu w Polsce.

O pracach organizacyjnych P.- U. W. F. i P. W. 
mówił pik. gadrzypski podkreślając, żę wytyczną 
tych prac jest dążenie do umasowienia sportu 
polskiego i stworzenie tym samym zdrowych i sil­
nych fundamentów pod budowę sportu wyczyno­
wego.

Inż. Tadeusz Kuchar w obszernym referacie 
przedstawi! zebranym dotychczasowe osiągnięcia 

cele Państwowego Urzędu W- F. i P. W. pod­
kreślając, że głównym dążeniem Urzędu jest prą­
ca nad podniesieniem biologicznej wartości na­
rodu polskiego, który tak ogromne poniósł straty 
w czasie ostatniej wojny. Wstępem do szeroko 
zakrojonego planu pracy w tym kierunku, będzie 
zorganizowanie już w przyszłym miesiącu obo­
zów przeszkoleniowych dla 5 000 młodzieży, z któ­
rej następnie najlepsi specjalizować się będą w 
oboząch wyższego stopnia. Akcja ta, podobnie 
jak projekt urządzenia kursów instruktorskich 
w CIWF-ie na Bielanach ma na celu stworzenie 
kadr wartościowych sił instruktorskich, co dla 
realizacji zamierzeń PUWF-u jest warunkiem
pierwszorzędnej wagi-

W żywej dyskusji, jaka wywiązała się po refe­
racie inż. Kuehara, poruszono szereg zagadnień, 
dotyczących działalności PUWF-u jąk również 
omawiano aktualne problemy polskiego sportu. 
Po konferencji dziennikarze zwiedzili Centralny 
Instytut Wychowania Fizycznego na Bielanach.

który spotka! się ze zrozumieniem sprawy łu­
życkiej. W częstych rozmowach z oficjalnym 

i przedstawicielem Łużyc w Polsce, mgr. Pawiem 
I G'vżem, prezes „Prolużu", stw ierdzi), że na-
. ród łużycki pragnie stworzyć wolne państwo w 
; oparciu o Polskę, co zobowiązuje nas tym więcej
do udzielenia Łużyeom skutecznej pomocy. Mów- 

i ca odczytał list mgra Cyża, w którym ten w imie- 
| niu swego narodu dziękuje gorąco „Prolużowi" 
j za ofiarną pracę i skuteczną propagandę dla do­
bra narodu łużyckiego i prosi, by akademicy byli 
nadal ambasadorami Łużyc w Polsce. Po wiado­
mości o zorganizowaniu „Prolużu" w Warszawie 
oraz po zreasumowaniu bardzo pomyślnych wy­
ników swego pobytu w stolicy, pręzęs Matyniak 
wyrazi! nadzieję, że rząd pie zaprzepaści wyjąt­
kowej okazji i postąpi zgodnie z interesem Na­
rodu Polskiego, ..Mając zapewnienie oficjalnego 
poparcia, roznieśmy prolużyckie wici po całej
Polsce. Osobiście — zakończy! twórcą „Prolużu"
— cieszyłbym się niezmiernie, gdyby w akcji na

| kompania honorowa miejscowego Pułku Pięcho- 
: ty. O godz. 10-ej ks. Kardynał Hlond w otoczeniu 
' 6 biskupów celebrował uroczystą mszę św. przed 
cudownym obrazem św. Józefa. Po mszy wyru­
szyła ulicami miasta procesja, Setki sztandarów 
religijnych i organizacyj społecznych uświetnia­
ło procesję. Przeszło godzinę szli przedstawiciele 
miast i wsi. Cudowny obraz niesiony przez wier­
nych poprzedzało 6 biskupów’ po czym gzedł 
ks. Kardynał. Z udekorowanych okien i balko­
nów sypano kwiaty. Uroczystości zakończyła 
akademia w teatrze, na której słowo wstępne 
wygłosił ks. biskup K. Radońslp.

W niedzielnych uroczystościach, które prze­
mieniły się w manifestację religijną wzięło udział 
przeszło sto tysięcy wiernych, (woj

W godzinach popołudniowych omawiano spra­
wy organizacji zawodowej dziennikarzy sporto­
wych i uchwalono stworzenie „Klubu Sprawoz­
dawców Sportowych". Wybrano Komitet Wyko­
nawczy w składzie red- red. Trojanowski, Reksza 
i Dal, celem uzgodnienia tych spraw z Zarządem 
Głównym Związku Zaw. Dziennikarzy R. P. i opra- 
eowanit} statutu KluHł.

Warszawa przegrywa 0 : 5 w Berlinie
Rewanżowy mecz piłkarski między reprezen­

tacją Warszawy i reprezentacją angielskich sił 
okupacyjnych w Rzeszy (lotnictwo i piechota), 
rozegrany w Berlinie w obecności 20000 widzów 
zakończył się porażką zespołu warszawskiego 
w stosunku 0:5 (0:1). Na mecz ten przybyło 
do Berlina bardzo wiele Polaków przebywających 
jeszcze na terenie okupacyjnym.

Hokej na trawie
Dziś, o godz. 9,30 na boisku przy Stadionie 

Miejskim, odbędzie się dalszy ciąg turnieju ho­
kejowego pomiędzy drużynami okręgu poznań­
skiego.
Trójmecz pływacki z udziałem drużyn 

RKS San, Warta i HCP
Pierwsze na pływalni krytej zawody pomiędzy 

powyższymi drużynami odbędą się dziś, o godz. 
17-tej w ramach „Święta Sportu Robotniczego". 
Żawody te z uwagi na wyrównane siły zespołów 
zapowiadają się interesująco. Ciekawie również 
zapowiada się spotkanie z piłkę wodną pomiędzy 
RKS San a reprezentacją miasta.

K. S. „Ltffa** — Stella (Gnieznoj. Decydujące spotkanie 
p yreiśpie do klasy ,,A odbędzie się dziś o godz. ll-£ej 
przedpot. na boisku Warty przy ulicy Rolnej.

Milicyjny Klub Sportowy (Poznań) — Z. W. M. Promień 
(Opalenicą). Zawody o mistrzostwo klasy C powyższych drą. 
żvn odbędą się dziś o Sadz- 16-tej na boisku ..Areny", ^rzedmecz o godz. M-tej Warta' III - M. K. S. II.

rzecz Łużyc przodową! Krotoszyn, kolebka .,Pro­
lużu".“

W qżywiopęj dyskusji zabierali glos: dyr. 
Kossaczcwski, dyr. Pięta, p. Wierzbicki, igąp. 
Bytoński, prezes Matyniak i prof. Kozłowski. 
Postanowiono zwrócić się z odezwą do całej 
Polski o poparcie „Projyżu", przyjąć kilku Łuży­
czan do tutejszych szkół średnich, zaprosić mgra 
Cyża d« Krotoszyna i poprzeć materialnie akcję 
„Prolużu".

Następnie wybrano zarząd Kola Sympatyków 
„Prołużu". w Krotoszynie, który tworzą: prezes 
— burmistrz Stefan Zawieja, wiceprezes — dyr. 
Stanisław kossaęzewski, sekretarz — prof. jó- 
zęf Kozłowski, skarbnik — Sylwester Witczak, 
gospodarz — Adatn Wierzbicki, a nadto dyrekto­
rzy licęów — prof. Krzak, prof. Piętą i prof. Wil­
iam, ks. prób. Winieęki, insp. Bytoński, prof. 
Matyniak, mgr Budzyńska, p. Ęajerlein oraz 
przedstawiciele wojską, partyj, związków zawo­
dowych i organizacyj społecznych,

Kończąc podniesie zebranie, przewodniczący 
prpf. Kozłowski stwierdził uroczyście przy entu­
zjastycznym poparciu obecnych, że Krotoszyn 
jest dumny z „Prolużu" i zaapelował gorąco do 
akademików krotoszyńskich i całego społeczeń­
stwa, by prąca „Prołużu" w Krotoszynie stała 
się naprawdę wzorem dlą podobnej prący w ca­
łej Polsce, _________ K.

ŚRODA
Opał dla szkół. Tutejsze Starostwo Powiatowe 

zakupiło już dla szkól powiatu średzkiego po­
trzebny na zimę 1946/47 węgiel w ilości po 2 tony 
i,a izbę szkolna. Węgiel złożono tymczasowo na 
składnicach w Środzie. Rozdział na poszczególne 
szkoły nastąpi po wakacjach szkolnych w mie­
siącu wrzęśniu 1946. Obecnie Starostwo opraco­
wuje plan zaopatrzenia szkół powszechnych w 
pomoce naukowe.

Solski w Środzie. Ostatnio bawił w Środzie, 
podejmowany gościnnie w domu inż. Micęwj- 
cza, nestor aktorów, mistrz sceny polskiej. Lud­
wik Solski, zwiedzając miejscową kolegiatę- Była 
to druga po 62 latach bytność mistrza w Środzie. 
W roku 1883 występował tu bowiem w „Halce", 
granej wówczas w dawniejszym domy katolickim.

(pro)
ŻNIN

(pro) Mieszkańcy Żnina na P. P. O. K. Stara­
niem kierownika Oddziału Pow. ,,S,pplem‘f Cz, 
Czekalskiego i kierownika Oddziału Banku „Spo­
łem" mgr, Frankowskiego H„ utworzono Komb 
tet Spółdzielni powiatu żnińskiego, celem prze­
prowadzenia propagandy Wśród spółdzielni w 
sprąwie subskrypcji Premiowej Pożyczki Odbu­
dowy Kraju.

Komitet dokonał szeregu wyjazdów w teren 
i w wyniku propagandy 18 spółdzielni powiatu 
żnińskiego subskrybowało poważna kwotę w wy­
sokości 689.500,— zł.

Do dnia 20 maja rano wszystkie spółdzielnię 
powiatu wypełniły swój obowiązek i wpłaciły 
»/s subskrybowanej sumy. Dodać należy, że sam 
personel banku i spółdzielni „Społem" subskry­
bował kwptę zł 33.000,—.

Reasumując powyższe, z zadowoleniem pod­
kreślić trzeba obywatelskie stanowisko tak spół­
dzielni jąk i członków, którzy spontanicznie re­
alizują hasło „Pożyczka Odbudowy Kraju — 
droga do jaśniejszego jutra".
GRZEGORZEW POW. KOŁO.

Pożar- W dniu 14 bm. o godz. 11-tęj wybuchł 
pożar w m. Grzegorzew pow. Koło, którego ofiarą 
pądio 27 zabudowań mieszkalnych i gospodar­
czych wraz z inwentarzem żywym i martwym. 
Ofiary w ludziach: jedna osoba spalona żywcem, 
7 odniosło rany i poparzenia.

W akcji ratowniczej brało udział Wojsko Pol­
skie, M. O„ U. B, P. oraz 14 oddziałów straży 
pożarnej.

W tym samym dnig powstał Komitet Doraźnej 
Pomocy Pogorzelcom, a Starostwo Powiatowe 
rozdzieliło pewien zapas (Jarów UNRRY w postaci 
ubrań i żywności 70 rodzinom, które straciły 
dach nad głową.

Całą noc z 14-go na 15-go maja 1946 r. trwało 
pogotowie jednostek biorących udział w akcji, 
gdyż zachodziła obawa, że wiatr może ogień roz­
niecić na nowo i przerzucić na inne ocalałe za­
budowania.

Przyczyn pożaru dotychczas nie ustalono. Do­
chodzenie w tokg. (njo)

Dnia 24 maja 1946 roku zwarł po ęieżkiej chorobie śp.

Maksymilian Lisiecki
starszy urzędnik Komunalnego Banku Kredytowego

przeżywszy iat 69.
W Zmarłym traci instytucja nasza długoletniego, uczciwego i zdolnego 

pracownika. Dzięki swoim zaletom ziednał sobie śp. Zmarły szczere uzna­
nie i prawdziwą sympatię Zarządu Banku i wszystkich współpracowników.

Cześć Jego pamięci! „ .
Rada Zakładowa

KomsnalRego Ranku kredkowego
Zarząd

Komunalnego Banku kred) ton eyo
Poznań, dnia 25 maja 1946 rokit.

Dnia 24 maja 1946 zmarł śp.

Władysław Górski
ęt. asespr Wydziału Ruchu D. O. K. P. Poznań
W zmąrłygą tracimy nieodżałowanego łtolęgę i współ­

pracownika, o którym pamięć w sercach naszych 
nigdy nie wygaśnie.

Pogrzeb odbędzie się V poniedziałek, 27 5. br., 
o godz. 15-tei z domu żałoby w Szamotułach, ulica 
3 Maja 15.

Pracownicy Wydziału Ruchu 
17431 P- O. K. P. Ppzgap..

SZTANDARY
* Chorągwie, Paramenta kościelne p O I e ę a 

zngna firma

JÓZEF tOWIŃSKI
POZNAŃ, WIELKIE GARBARY 45 - Tul, 39-05

Liczne uznania za pracą I

Nożyc szwedzkich do krajania blach
od 2 - 9 mm z motorem elektrycznym 220/380 V 

dostarczyć może (irmą
„STE-HAN" Sp. i o, o, SM?

Katowice, ul- Kochanowskiego l*

Wszysikim życzliwym i ząjomym za 
gorące słowa pociechy i wyrązy współ­
czucia, za złożone wiepce i kwiaty, zą tąk 
liczny udział w pogrzebie mej najdroższej 
i nigdy nie zapomnianej żony i matki śp.
Ireny Sroczyńskiej 

składa
Bóg zapiać

17267 Mąż z córeczką

Lampy radiowe - Elektrolity
kupi zaraz — płacąc najwyższe ceny 17334
Fa „RENOMA" Stary Rynek 23

Kominy fabryczne
Bodową Remont
Obmurowanie kotłów pa- 

j rowych (piecy przemysłowych)
przyjmuje również młodych 
murarzy do powyższych robót

Fr. Pawłowicz
Poznań, ulica Gąsiorowskioh 5
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W bobote, dni? 35 mają 1946, o godzinie 5-tęj zasnęła w Bogn 
opatFzona Sakramentami św. i namaszczona Olejami św po 
długich i ciężkich, lecz z cierpliwością znoszonvch cierpieniach, 
nasza najukochańsza córka, siostFa, szwagierka, ciocia i ku­
zynka, śp.

Maria Hemmerling
w 38 roku życia, *

Pogrzeb odbędzie się wę wtorek, 28 maja br., o godz 11) 30 
z Kaplicy cmentarnej w Góręzynię.

W ciężkim smutku pogrążeni 
redzicę, siostra, bracia i rodzeństwo.

Poznań, R. Szymańskiego 10, m. 3.

SKŁADNICA 
Mat. Budowlanych
ulięa Zwierzyniecka 11

tąlefon 63-03 
poleca wapno hydr. i PS-

{ Su, O 4 N A la
v -£tARClN^"

Polewaczki, szpadle, widły, dziabki
Przybory płużne — Narzędzia ogrodnicze 
Gwoździe, śruby, siatki, drut 
Wiadra, wanny, i ko:ły pocynkowane 
Garnki żelazne emaliowane, aluminiowe 
Kłódki i okucia budowlane i meblowe 
Wyroby żelazne i NARZĘDZIA DLA ROLNICTWA

rzemiosła i przemysłu
poleca

DOBRY
fachowiec

(wędzarnia ryb) 
praktyka zagraniczna
poszukują wspólnika

Z gotówkę. Oferty a
Za spokój dusz naszych ukochanych sióstr i córek, zmarłych 

w czasie naloty w niemieckich na Warszawę w 1939 roku, śp.

Praksedy i Czesławy Spachaczówny
i śp.

Andrzeja Kryszczyńskiego
siostrzeńca, syna, brata, bratanka i wnuka, straconego po 
9-tygodniowym pobycie w obozie w Żabikowię, w' druga rocz­
nicę śmierci, odprawiona zostanie

msza św.
w kościele św, Wojciecha w Poznaniu, we wtorek, 38 maja br., 
o godzinie 9,tej,

o czym zawiadamiają w imieniu rodziny 
ks. ks. Leon i Zbigniew Spąchacz

Poznań, ulica Raczyńskich 2, m. 3.

M. Matuszewski Nast.
POZNAŃ, ul. Marsz. Focha 32 — Tel. 67-47

(2 minuty od dworcą zachodniego)
------------- - ------------- 17424

Kupujemy każdą partię żelaza i wyrobów żelaznych

UłATW/A P/tKNf OPALANIE
fCHPONI SKÓf?t PffZED BOLESNYM 
POMPIES/EM SŁONECZNYM.

FALK/EWICZ,
00 HABVCU V OPOCEEtACH i PEPEUMESIACH

PRZEDSIĘBIORSTWO ElEKTROTFCHj NICZNE
^kjROM

WtASC JOZEF KLUCZ/MSKI 
POZNAŃ

WIERZBIĘCICE 49

WYKONUIS WJZELKIE PRACE 
W ZAKRES ELEKTROTECHNIKI WCHODZĄCE

REWIZJE GROMOCHRONÓW, NAPRAWY. REKONSTRUKCJE i ZAKŁA­
DY TYCHŻE WEDŁUG TERAŹNIEJSZYCH WYMOGÓW TECHNIKI CRO-

MOCHRONNEJ. DOROCZNE RfeWIZJL

w stronę Szczecina, Gorzowa, 
Częstochowy i Łodzi zbioro­
wo z własnych magazynów

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE
K. Z. TOMKOWI AK ÓW

Poznań, Garbary 66/67, telefon 23^57
 17314

smus

Potrzebny zaraz

ffiarmelbmz
Oferty „PAR"
Poznań, Ratajczaka 7

17209 pod ,, 5, 4 6 0

(P S. § S S § §

Zjednoczeni 8 Przemysłu Maszynowego
Gliwicka Hurtownia Wyrobów Metalowych 
Gliwice, ul. Zwycięstwa 7 Tel. 45-5?

dostarcza po cenach fabrycznych
Hydrofory mieszkaniowe 

dla zaopatrzenia budynków w miejsco­
wościach nies-kanalizowanych w wodę.

Kompresory
do opgn samochodowych, do malowania 
natryskowego i lakiernictwę.

Pompy skrzydełkowe . ręczne 
dla przemysłu, rolnictwa j budownictwa 
pompy ssąco.tłoczące dla benzyny, wo­
dy i innych cieczy.

Pompy odśrodkowe
dla celów przemysłowych i gospodar­
czych. Jedno i wielostopniowe dla 
cieczy czystych i zanieczyszczonych-

Narzędzia
ogrodnicze, budowlane (łopaty, siekiery, 
łańcuchy, taczki żelazne),

Okucia - Budowlane
wkręty, śruby, nity, gwoździe, klamry 
budowlane.

Naczynia
Emaliowane, aluminiowe, ocynkowane.

Podnośniki
hydrauliczna oraz ślimakowe, śrubowe, 
wielokrążki, lewary.

Imadła
stale i obrotowe 100, 1?5, 150 mm.

Kalafonię, woski, chemikalia, 
kwąsek wipny i cytrynowy, 
olejki, esencje octową, tłu- 
szpze zwierzęce i roślinne, 
kupuję. Hurtownia Drogeryj- 
na, Półwiejska 39, tel. 19-63.

15627

KREM

Hurtownia Iow. irrółiricŁ

pończoch, bielizny

<?. Raczkiewicz
Poznań Stary Rynek 93. II ptr.

17357

Piękne i 
Pa nie1
Trwałą" ondulącję, farbowa 
tlenienie włosów długich,
krótkich, płyny dotychczas 
niedoścignione, pod gwarapcją 
wykonuje specjalistka. Salon 
Damski Więrzbięcice 17 
Wilda. 7 minut od dwo:

16604
;3ES!iE£g;;52S.:;s5SE;;=

Najskuteczniejszy

przeciwko piegom

Ląb. L, Koseska, Warszawa 
Łódź, pi. Andrzeja 51

PIERWSZORZĘDNA RESTAURACJA
ii|iiiiiii|iiiij|iiiii|||jliriiiiiiii|iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiif|iii|iiiiiiii

NAD MORZEM (SOPOTY)

poszukuje od dnia 15 czerwca br.:

ORKIESTRY do 8 osób 
KUCHMISTRZÓW 
G ARM AŻER A(żerki)
tylko siły pierwszorzędne

KELNERÓW
możliwie ? jtnajompśęią języków 
angi@l§kiego i francuskiego

BUFETOWYCH 
KAWIARKI

Oferty pisemne z podaniem wieku, placówek pracy 
i przepracowanego czasokresu kierować do „PAR" 
Poznań. Ratajczaka 7 pod „5,479**. 17351

Poszukujemy!!!

kierownika garażu, meckaników 

i elektryków samoc Uh wyck, 

ślusarzy oraz tokarzy.

Warunki pracy i płacy do omówienia. 

Zgłoszenia kierować:

Wył wórnia Wagonów i Mosiów
w Chorzowie, ulica Hutnicza nr 7

Zjednoczenie 5286 
Przemysłu Maszynowego

Centralni! 3iuio H*
Bytom, ul. Powstańców Śląskich 6

przyjmie inżynierów- i tech­
ników- konstruktorów oraz 

rutynowąnych
kreślarzy i kreślarki.

■------ 1---- ------ ---- ■*--------- ’
Życiorysy z podaniem szczegółowego przebiegu z do­
tychczasowej pracy zawodowej nadsyłać pod Idrespm 
biura. Osobiste zgłoszenia dopiero na imienne wezwanie

Przetarg ustny
POWIATOWY ZARZĄD DROGOWY W CZARNKOWIE 

wydzierżawi w drodze przetargu ustnego zbiór 
owocu (czereśni) z alei przydrożnych. 

Licytacja odbędzie się w Starostwie Powiatowym w Czarn­
kowie w dnłu 31 maja 4946 r. o godz. 11 przedpoł. pokój 22 
17167 Bliższych informacji udziela się w biurze P. Z. D.

Ogłoszenie
Powiatowy Zarząd Drogowy w Międzyrzeczu, Ziemia Lu­

buska, podaje do wiadomości, że w dniu 1 czerwca 1946 r. 
o godz. 10-tej rano w biurze Pow. Żarz. Drogowego w Mię­
dzyrzeczu odbędzie się publiczna licytacja na owoce drzew 
przydrożnych wszystkich dróg bitych w powiecie. Informacji 
udzieia sekretariat biura. 5-306

Reklama współdziała
w odbudowie k r a j u I

v—4199 fi fi Ł fi S AL E Ul i At D H fi IB l\l E „Społem
Biuro Działu Ogłoszeń pzynne w dpi powszednie od 8-mej rano do 13-tej. w soboty od 8-me{ rano do 12-tej w Poznaniu 
przy ifJ Wyspiańskiego 10. I piętro —• Tel 64-75- — Za terminowy ^ruk ogłoszeń Administracja nie odpo

Lekarskie

Marią Zawadzka, lekarz — 
specjalista chorób skórnych i 
wenerycznych przyjmuje co­
dziennie od 4—6 Zwierzynie­
cka 39/14. 16063

Offseciarz samodzielny (ma­
szynista -przędrukąrz) na r< 
boty kolorqwę na offset sta; 
szego typu, potrzebny. Biel­
sko, Grunwaldzka 6. 5-312

Fryzjerka, dobra siła, trwałą 
Posada stała. Szwajcarska U

17100

Stefan Bąkcwski, dentysta,
przyjmuje obecnie ul. Zbą- 
Sfypsta 8 od 9—13, 15—18

Gospodyni — zarządzająca na 
wieś pod Poznaniem (resztów 
ką) potrzebna. Zgłoszenia - 
Maja 5 Zjednoczenie Przemy, 
siu Materiałów Budowlanych

16743

Pomocnik piekarski i uczeń 
potrzebni od zaraz, wyaagi 
dzenie według umowy. 
Starostą, Nowy Tomyśl, M 
kiewicza 17. 17066

tel. 66-09. 16624

Nowoczesny Gabinet Kosme­
tyczny ,Dada", Kraszewskie­
go 17 (Jeżyce) — wykonuje 
wszelkie zabiegi: oczyszczania 
skóry, wypalanie brodawek, 
masaże, malowanie brwi i rzęs, 
naświetlania lampą k^aręową 
itp. Kosmetyką i kremy do na­
bycia na miejscu — Czynny 
godz. 9—12, 15—18 codziennie.

16953

Artretyzm, re
roby kobiece, 
razowe, krąż<

ói “—‘tyośńo-
lecznictwo — Inhalatorium. 
Informacje: Zarząd Zdrojowi­
ska. 11836

lierpięnia pou-

Wolne posady

Poszukujemy maszynistów 
wklęsłodrukowych ną mąsąyny 
płaskie. ófprty adresować: 
Ągęnęja Propagandy Arty­
stycznej Warszaw?. Targowa

Fryzjer do samodzielnego pro­
wadzenia. Niecała 14. 16948

Dziewczyn# potrzebna na wieś 
do wszystkiego JZ^łosąenią 
27 maja: Karmelick 
godz. 14-ta. 16821

Buchalter(ka) na przebitkową 
oraz młodsza siła de staty­
styki z maszynopismem. Zie­
mia Lubuska. Bardzo dobre 
warunki z mieszkaniem : Jł/

Żgłn.
Ratajczaka 7, pod 5.404

Par'

16&77

j
Dziewczyną do kuchni potrze­
bna. Adres wskążp ,.Głos 
Wielkopolski" nr 17344.

Dozorca domowy 1 pokój i 
kuchnia. Śródmieście. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 17229.

Dwóch robotników rplnych 
potrzebnych na wieś z utrzy­
maniem 100 km od Poznania 
Zgłoszenia 27 maja: Karme­
licka 1, m. 19, godz- 14. 16820

Uczeń i pomocnik szewski 
damską i męską pracę za 
br^m wynagrodzeniem może 
się zgłosić. Poznań, Żukpwą 
nr 12. 16931

Polerownik do polerow 
fortepianów potrzeb0*'- I 
gas. Skarbową 15. 16673

Drogistą dyplomowany 
trjpbny. Drogeria ..Glori 
Gniezno Warszawska 11

17199

Pomocnica domowa. czyst, 
uczciwa, do 2 osób — zaraz. 
Wodna 21, skład pdzipży.

16982

Potrzebna od zaraz starsza, 
uczciwa samotna osoba do 
pracy domowej, z całkowitym 
utrzymaniem. Zgłoszenia Po­
znań, Marsz. Focha 58 (skład 
skpr). 17080

chód- Warunki poda — 
Królikowski, Litewska 19 (So- 
łacz). 17233

Potrzebna zdolna okry.ciąrka 
i zdolną panna do sukien. — 
Młyńska 4. ra. 4“ 17234

Księgowy, stała posadą, na­
tychmiast do przedsięb. pod 
zarząd, państw, w Gpfzowie. 
Dobre warunki pracy. Oferty: 
Zajtłądy Ceramiczne (Jorzów 
nad Wartą, ul. Czerwonej Ar­
mii 17. 17296
Gosposię zdrową czystą, do 
samodzielnego prowadzenia 
dopiu. dzieci 2, 7 i 11. Zgłp-

Stolarze oraz pracownicy, o- 
beznani przy maszynach drze­
wnych, potrzebni. Stolarnia, 
27 Grudnia 3. 17042

Maszynistka ze znajomością 
prac biurowych, potrzebna za­
raz. Oferty ,Par" Ratajcza­
ka 7, pod 5.423. 17044

Fachowca do fabryki wody 
sodowej i rozlewni piw po­
stukuję na Zachód z utrzy­
maniem. Płacą według urno, 
my. Oferty <$os Wielkopol­
ski nr 17104.
Fryzjerski pomocnik dzielny 
potrzebny zaraz stała Fo­
cha 142. 17135

Pomocnik drogistowski dypł. 
potrzebny zaraz jako kie­
rownik. Zgłoszenia M. Buzal- 
ski, Tczew. Drogeria. 5-311

Goniec redakcyjny potrzeb- 
Zgłoszenia FAP Redak.cja 

5-298
ny i-,
Mielżyńskiego 8.

Młodsza
raośęią k , . . . _
Apteczny Dom Handlowy — 
Władysław Wabiszewsk’. A1- 
Wielkopolska 8. 17148

Służąca dobrym gotowaniem, 
uczciwa, do wszelkich prac 
domowych, pozamiejsoową, do 
trzech osób potrzebna. Po­
znań skład zegarmistrzowski, 
ŚW. Mąwft 1*9. 17048

Maiprze o
trzebni ul. 
barak.

az firmistą po- 
Czarnieckiego 9.

17137

Krawcpwę samodzielne, pier­
wszorzędne siły, na miarową 
pracę, praktyką pracowniach 
dobrym wynagrodzeniem, po­
trzebne. .,Fpmina“, Fredry 4.

16716

Panienka z dobrej rodziny do 
pomocy w składzie. Dąbrów- 

go pracownią czapek.

EJppedientk* uczciwa, chło­
piec do posyłek potrzebni. 
Drogeria i Perfumeria Marian 
Wendłąnd. pozpąń. Marsz. Focba i?. 17213

Inkasenta do* przedkładania 
p.-ob w br;::ż.\ potrełowej, 
fachowca uczciwego, inten­
sywnego na wyjazdy, na do­
brych warunkach na stałe po­
szukujemy. — Oferty . Gros 
Wielkopolski" nr 17313.
Potrzebujemy zaraz do fabry­
ki i majątku kowąli, stelma­
chów. traktorzystów, cieśli,' 
mephąników. dobre wypągro. 
dzenie. Zgłoś?.: Zespół ma­
jątków Lipka, pow. ' Złotów.

17326

Młody
pomocnik
do ogrodu, na wolne utrzy> 
manie może się zaraz zgłosić
Państwowy Ośrodek Kultury 

Rolnej
Pąbręjewo, poęzla Ostroróg 

pow. Szamołuty
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FOTO -ALEJNIK

Atelier i pracownia fototech­
niczna. Pogotowie fotograficz­
ne POZNAŃ. Mickiewicza 22 
Wykonuje: fotokopie wszel­
kich dokumentó^. portrety, 
reprodukcje, kolorowanie po- 
rytywów. przezroczy, prace 
amatorskie i zdjęcia poza

Samopojazd dla inwalidy, tap 
czan ze skrzynią na sprzedaż. 
Strzelecka 8, m. 13. 17119

Motocykl Zundapp, 200 cm*, 
DKW. 350, sprzedam. Od go­
dziny 14—16-tej ul. Dębiec- 
ka 17. 17169

Wydzierżawię piekarnię w 
mieście lub na wsi. Urbaniak, 
Poznań, Półwiejska 20 m. 15.

16770

Zamiana

17120

Karmelkarze, nowa prasa do 
poduszeczck. Poznańska 35.
m. 6, od 16—20. 17223

Wózek dziecięcy (antko) no-
wy sprzedam. Rac:zyńskich 9a,
m. 14. 17235

Domek z ogrodem lub kilko­
ma morgami dobrej ziemi ku­
pię łub wzamian dam utrzy­
manie starszej osobie. Oferty 
..Par", Poznań Ratajczaka 7. 
pod 5.380. 16854

Ubrania, płaszcze męskie wio­
senne, materiał ubraniowy, 
marynarki spodnie, podszew­
kę kupię. Wodna 21, skład 
odzieży, 16983

Zamienię 3-pokojowe komfor­
towe z telefonem w willi (Je- 
życe) na 2—3-pokojowe w in­
nej dzielnicy. Oferty Głos 
Wielkopolski" nr 17342.

Elektromonterów przyjmuje 
Zakład Elektrotechniczny — 
Strumykowa 1. 17371

Pomocnik młodszy do wytwór­
ni torebek potrzebny zaraz. 
Śniadeckich 1. 17409

Pomocnica domowa, młoda, 
uczciwa, z prowincji, potrze­
bna. Szamarzewskiego 52, m. 
4, dzwonić. 17413
Dziewczyna do wszystkiego 
potrzebna zaraz. Męcfel. Ra­
tajczaka 32, m. 6. 17428

Ręcznirrka na pracę 
potrzebni ” ‘ '
cha 32 n

Ford V 8, kompletny motor, 
okazyjnie sprzedam. Centrum. 
Kamiński, G. Wilda 17. 17236

Wilk, alzacki owczarek. 16 
mieś., z 1 nagrodą na wysta­
wie po tresurze częściowej. 
Stablewskiego 1, m. 4 (ko­
ściół Łazarski). 17262

Foto-Aparat ala Leica, nowv 
,.Vo:gtłander SkoDar", 3.5. 
Cena 16 000 zł. Oferty , Głos 
Wielkopolski" nr 17277.

Mikroskopy — sterylizatory, 
lampy kwarcowe i inne apa­
raty lekarskie stale kupuję. 
Centrala Sanitarna, Marcin­
kowskiego 19. 17058

Strzykawki, igły oraz Wszel­
kie narzędzia lekarskie, stale 
kupu:ę. Centrala Sanitarna, 
Marcinkowskiego 19. 17059

Zamienię 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka w Katowicach Śród­
mieście, I ptr., na takie samo 
w Poznaniu. — Oferty ,Głos 
Wielkopolski" nr 17442.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
słoneczne Jeżyce na podobne 
wzgl. większe Łazirz. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 17162.

W nocy z 24 na 25 maja skra- 
dziono 3 konie z ulicy Szyd­
łowskiej na Sołaczu: 12-letnią 
klacz gniadą,, prawa tylna 
biała przednia korona biała; 
klacz karą kwiatek na czole, 
lewa tyłna ’/« pętłina biała, 
5-letnia; klacz siwą bez oznak, 
lat 8. Za wskazanie lub wy. 
krycie sprawców kradzieży 
dobrze wynagrodzę. Włady­
sław Jeżewski. Poznań, ul. 
Drzymały 20, m. 1. 17452

Zaginął okolica Rynek Je­
życki szpic, suczka kremowa 
wabi się „Fifi". Oddać za 
wynagrodzeniem ciężko cho­
rej właścicielce. Zahradnik 
Dąbrowskiego 64 m. 10.

17096
Pieniądz

Kto pożyczy żonie po oficerze 
15 do 20 tys. złotych spiesz, 
nie. Oferty „Glos Wielkopol­
ski" nr 17172.

Zgubioną kartę rejestracyjną 
R. K. U. Poznań, zameldowa­
nie milicyjne, metrykę, inne 
dokumenty na nazwisko Ber­
nard Bobrowski unieważniam.

17118

Poszukiwania

Kto może udzielić wiadomości 
o. Szczepanie Czajce, ostatnio 
przebywał Paderborn. Klara 
Czajka, Siekierki — poczta 
Paczkowo, Środa. 17378

Klimscy: Józef i Maria, zam. 
w Krzystkowicach, pow. Ża­
rów, woj. Lignica, przy ul. 
Konopnickiej 3, m. 1, poszu­
kują: Klim Michała syna Jó. 
zefa, urodzonego (8. 2. 1892) 
i zamieszkałego w Podmicha- 
lu, pow. Kałusz woj. stani­
sławowskie, do roku 1943 oraz 
jego całej rodziny, która praw­
dopodobnie została ewakuo­
wana i osiedlona na Ziemi 
Odzyskanej. 5-266

ową
Roztalski, M. Fo- 
S. 17432

Pracownica domowa z goto­
waniem potrzebna zaraz. Li­
powa 1 (Dębiec). 17451

Sportka i kostium czarny na 
sprzedaż. Za Bramką 7, m. 10.

17298

Szuka posady

Spokojna osoba poszukuje po­
sady gospodyni. Oferty pod 
adres: K. Wojtylak Rawicz. 
Ratuszowa 4, u Jóźwiakowej.

16981

Pantofelki eleganckie, czarne, 
nr 37, jedwabną parasolkę pa­
tentową. Oglądać 19 do 21: 
Jackowskiego 23, m. 8. 17320

Kslęgowv-bilansista poszuku­
je posady także godzinowo. 
Of. „Gł. Wlkp." nr 17234.

Sfodlnrz - tapicer, repatriant, 
poszukuje zajęcia — Oferty 
„Głos Wielkop.“ nr 17336.

tel. 20-57 do 12-tej. 17329

Maszyny do ‘pisania na układ 
eolski rrzerabiamy tanio, szy­
bko. Do kilku maszyn wysy­
łamy mechaników na prowin- 
cię. W. Chrzanowski, pl. Wol­
ności 2. 17367

Skład delikatesów nadający 
się na każdą branżę przy ru 
chliwej ulicy z towaren 
sprzedam, adres wskaże Gło 
Wielkopolski nr 17079.

Trwałą ondulację pod gwa­
rancją wykonuje Kociałkow. 
ski, św. Marcin 68 (dawniej 
Grobla 28). 16208

Dziecko nowonarodzone przyj, 
na własne. Byt zapewnio- 
Of, „Gł. Wlkp." nr 16900.

Dywany naprawia Tabernacki, 
Daszyńskiego 47, skład (Gór­
na Wilda). 17047

Radio 6-lampowe, zmienny, 
radio 4-lampowe. bateryjne 
„Graetz". Długosza 26, m, 2.

Kapię kuźnię z motorkiem lub 
bez, kowadło transmisję z 
łożyskami lub bez, szlifierkę, 
rury wodociągowe, biurko i 
krzesła, winklówkę i torówkę. 
Wiadomość: Gorczyńska 36.

17225

Dykty 1.2 mm. rury cienko 
ścienne 18—20 mm gumę do 
wózków dziecięcych, ceulenid 
0.5, stale ktnrą. Centrum- 
Kamiński. G. Wilda 17. 17237

Wózek dla chorego wynajmą 
lub kunią. Zgłoszenia: Roose- 
velta (Jasna) 2, m. 2. 17250

Kupię gospodarstwo w okol: 
cy Poznania, 50—200 n 
we, pszenna ziemia. Of. 
Wielkopolski" nr 17278

GL

Kto dostarczy płócienne buty, 
sandałki i laczki. Szkolna 7/8, 
m. 4. 17331

Masło kakaowe, kwas cytry­
nowy, winny, wanilinę, ku- 
werturę staniol, kupuję każ. 
dą ilość. Ratajczaka 10, m. 3, 
godz, 1—3, 17348

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, Aleje Marcinko-w 
skiego 2a, parter. 16317

Lekcyj języków udziela dyrek­
torka kursów językowych Ma­
ria Romington, św, Józefa 5, 
m. 5. 17406

Parcela 830 m2 na sprzedaż
przy szosie obornickiej ceru 
100 trsięcy. Oferty Głos Wiel 
kopohki nr 17086.

Maszyny do pisania, liczenia, 
arytmometry, powielacze, na­
wet zepsute, połamane (na 
części) stale ku wiemy — W. 
Chrzanowski, pl. Wolności 2.

17366

Sklep spożywczy zaprowadzo 
ny sprzedam Kilińskiego 11

16759

Tańczyć wyucza szybko ba- 
letmistrz Szczurek, Przeczni­
ca 3 m. 8. 16580

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą wszystkimi pal­
cami, Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe Poznań, ul. 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

17360

Radioodbiornik, lampy, in­
strumenty muzyczne, sporto­
we, maszyny szycia, pisania 
rowery, garderoba, obuwie, 
rozmaitości sorzedaie, kucu- 
je. Poznań, Słowackiego 39 
skład. 16944

GAL ALIT inne masy 
plastyczne do wyrobu 

guzików i grzebieni 
oraz muszle w każdej 

ilości kupimy: 
Zakłady „IGO" 

WARSZAWA 
Białobrzeska nr 40 a

16902

Sprzedaże

Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn fortepianów — św. 
Marcin 22. podwórze. 14089

Poznańska Centrala Fortepia­
nów Zygm. Augusta 3 — 3 po­
leca okazyjnie pianina i har­
monium organowe z pedałem 
dwa manuały. 16852

Meble różne nowe — używane 
komplety oddzielne sztuki, 
wielki wybór, okazyjnie. Ma­
gazyn mebli- Rybaka 6, telefon 
49-56. 13767

Radioodbiorniki, anody, aku­
mulatory, baterie. żarówki 
najtaniej Radiomechanika, Po­
znań, Św. Marcin 25, tel. 12-38.

16393

Tapczany gustowne, w solid­
nym wykonaniu poleca Leon 
Olenderczyk, mistrz tapicer- 
ski, M. Focha 78 16908

Futro, foki modne pelerynka, 
lisa srebrnego i rudego, błam 
jSiękny, lisów rudych, ubra­
nie wizytowe i jasne, średnia 
figura okazyjnie Poznańska 
24, m. 3, sklep, przy Rynku 
Jeżyckim. 16993

Skład spodywczy, dobrze za­
prowadzony. mieszkaniem — 
Sprzedam. Adres wskaże .,Gł. 
Wielkopolski" nr 16988.

Skład kolonialny z mieszka, 
niem komfortowym, nadający 
się na wszelką branżę, 2 po­
koje kuchnią, łazienką ewtl. 
z meblami, Łazarz Of. „Gł. 
Wielkopolski" nr 17021.

Materace i dreliszki. Pertek, 
Wrześniewicz Ratajczaka 7. 
I ptr.. telefon 36-31. 17033

Worki papierowe impregno­
wane do przechowania futer 
poleca detalicznie i hurtownie 
Drogeria St. Dyczkowski. Po­
znań. św. Marcin 20. 17046

Pokój kombinowany, mahoń, 
sprzedam. Św. Marcin 66'67, 
m. 5 I piętro, front, godz. 
4—6. 17029

Sprzedam konia do gospoda­
rstwa, 50 tvsięcy i docart. 
Stolarska 2. Tel'. 63 Ó3. 17111

BIELSKIE
materiały — podirewŁi 

zakup 16243
sprzedaż 

W. Trojanowski
POZNAŃ. Św. Marcin 18

Pianino nabyte u fachowca 
da je gwarancję właściwego 
kupne. Drygas, 49 lat istnie, 
nia firmy, Poznań, Skarbo­
wa 15. 16509

Maszynkę do lodów dla c« 
łów gastronomicznych kupie 
Of. „Gł. Wlkp." nr 17384.

Motor n.& gaz ssany od 60 
PS kupię. Młyn Parowy Śrem,

17393
Piecyk gazowy, serwisy, apa­
rat do parzenia kawy, zbior­
nik. Daszyńskiego 51, m. 17.

17381

Motocykl kupię, może być 
rozmontowany. Wierzbięcice 
30, m. 36. 17411

Koronkę granat na suknię, 
kołnierz skunksowy, tanio. — 
Jagiełły 3, m. 2. 17395

Mrszyne nowoczesną „Simge- 
“ Wały Jagiełły 3, m. 2.

17396

Dom piętrowy, wolnym mie­
szkaniem Janowcu, cena 
500 000. Metełski Marcin 13.

164)52

Parcele, wielki wybór, pole­
ca i poszukuje — Metełski 
Marcin 13, 16453
Sprzedam platformę na gu­
mach, 100 cwt. oraz dwa wo­
zy skrzynkowe, dwu. i trzy- 
cąlowe. Poznań, Kórnicka 79.

Uwaga Szewcyl Klej „Ago" 
do nabycia. Przybory Szew­
skie, Śniadeckich 1, nar. Fo­
cha. 17471
Platforma ogumiona, nowa, 
3—4 tony na sprzedaż. Mo­
stowa 25. plac. I"’"'

Kupna

Tokarnie, wiertarki, frezarki, 
heblarki kupuje stale ,,Ha- 
tech‘. Marcin 65. 14447

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe kupuje stale .Hatech", 
Marcin 65. 14448

Maszyny do pisania, ld-ozenia 
nawet zepsute, połamane (n 
części) stale kupujemy płacą 
najwyższe ceny. Warsztat na 
praw W. Chrzanowski. Pl 
Wolności 2 14615

Kazeinę
kupujemy stale 
w każdej ilości

ESKA, Poznań
Kościelna 52. i
Książki szkolne, naukowe, po 
wieściowe, księgozbiory kuou 
je Księgarnia Gierczaka. Po 
znań. G. Wilda 59. 16146

Cyrkle, suwaki, przybory ry­
sunkowe, papiery, óiówki ku­
puje Księgarnia Gierczaka Po­
znań. G. Wilda 59. 16147

Woski, kalafonię, tłuszcze, 
oleję roślinne, stearynę, para­
finę, wazelino chemikali; 
inne surowce kupuje „Fan 
chemia" Libelta 11. 16845

Maszynę do napełniania tubek 
ręczną (Tinkturen-Presse) ku.

— Szamarzewskiego 52, 
l. 17415

Futra karakułowe, łapki ka- 
akułowe, lisy sreórne, wszcl- 
:ie skórKi Kapię. Poznańska

24, rn. i, mu«.p przy rynku 
Jeżyckim. 17437
Sypialnię i stołowy nowocze­
sny okazyjnie kupię natych­
miast, Berwińskiego 1, m. 7, 
tel. 49-90. 16895

Contax III, w dobrym stanie, 
kupię. Oferty ,Głos Wielko­
polski" nr 16954.

Dom z ogrodem przy Pozna­
niu kupię wpłacę 300 000. Of. 
„Głos Wielkop." nr 16980.
Worki stale kupuję. Strze­
lecki. Marcinkowskiego 16, 
skład mąki, kaszy. 17032

Wanilinę, komorinę Agar, ku- 
werturę masło kakaowe, kwa­
sek cytrynowy, staniol, celo­
fan, olejki sprzedasz najlepiej 
w wytwórni cukierków Gór- 
czyk, Wroniecka 17. 17045

Pianino lub harmonium kupię. 
Podać cenę — firmę. Oferty 
, Par", Ratajczaka 7, pod 
5.417, 17050

Kupuję maszyny do szycia, 
foto-kino aparaty, filmy, pa­
pier, przybory, — „Komis". 
Marsz. Focha 177. 17088

Wilka (owczarka) młodego, 
tresowanego, kupię. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 17085.

Radioodbiorniki, lampy, radio­
we żarówki kupuje Radio­
mechanika, Poznań. św. Mar­
cin 25. telefon 12-38. 16394

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płace najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig. 
Nowak. Poznań. Górna Wilda 
26. tel. 21-10 i 21-11. 16283

Parafinę, stearynę, woski ter­
pentynę. wazelinę kalafonię, 
olejki, surowce chemiczne, 
szelak. Dom Handlowy „For­
tuna", Poznań Kantaka 7, 
tel. 3921 15925

„Aria" — artykuły biurowe. 
Przybory szkolne Poznań, ul. 
Szkolna 10, tel, 25-47. Zaku­
pujemy w każdej ilości wszel­
kie art. biurowe, szkolne pa­
pier. stalówki, ołówki, wie­
czne pióra, przybory techni­
czne — kreślarskie itp. 15465

Czapki
wojskowe, kolejowe, atraża. 
ckie, studenckie, harcerskie, 
wszelkie organizacyjne oraz 
wielki wybór kapeluszy poleca 

Wytwórnia Czapek
Dąbrowskiego 3 17116

Małżeństwo bezdzietne przyj, 
mie dziecko na własne od 1 
do 2 lat, ładną dziewczynką 
z dobrej rodziny, najchętniej 
sierotkę. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 17435.

Fa. „Radiomechanika"
PO ZN Aft, Sw. Marcin 2S — Telefon 11-38
Zakup Sprzedaż
odbiorników radiowych

sieciowych i bateryjnych 
lamp radiowych i elektrolitów 3 

wielki wybór odbiorników radiowych'

Marii Wilczyńskiej (ur. 16. 10. 
1876) z Warszawy, aleje Je­
rozolimskie 55 — erzebywają- 
cej w obozie w Ravensbriick 
(nr 57050, blok 26) jeszcze w 
czerwcu ub. roku, szuka sio­
stra Zofia Wojciechowska, 
Poznań plac Asnyka 3a, m. 5.

17024

Poszukuję syna Mieczysława 
Bronowickiego urodzonego 
1926 — Wołyń. Ranny pod 
Kołobrzegiem 1945. Ktokol- 
wiekby wiedział coś o nim 
proszony jest dać znać ojcu. 
Lucjan Bronowicki. Mazury, 
powiat i poczta Rastembork, 
ulica Kolejowa 45. 5-304

Wolne lokale

17333

Unieważniam zagubiony do. 
wód kolejowy (zniżkę) wyst. 
przez Dyr. PKP Poznań na 
nazwisko Maria Izydorczyk, 
Mieszków, zagubiony w dniu 
16 maja, 5-293

Kapelusze damskie — wielki 
wybór poleca G. Lewicka, 
Kraszewskiego 17, wejście 
Szamarzewskiego. 17400

Pracownia gorsetów „Wanda", 
dawniej Ratajczaka, obecnie 
Spokojna 12, m. 9. L. Sychow. 
ska. 17147

Wykonuję garderobę damską, 
dziecięcą. Śniadeckich 19 m. 5.

17263

Trwałą ondulację wykonuję 
pierwszorzędnie. Fryzjernia 
Otto, Grobla 29a. Gwarancja 
roczna. 17337

Nadeszły kapliny stożki — ka­
pelusze — podszewki — srty- 
wniki — perkale. Hurtownia 
Jan Wesołowski i Ska. Po. 
znań, Ratajczaka 7. 16066

Piękne panie! Trwałą ondu­
lację, farbowanie, tlenienie 
wło-sów długich krótkich, 
płyny dotychczas niedoócig- 
niooe, wykonuje pod gwaran­
cją specjalistka. Salon Dam­
ski, Wierzbięcice 17 (WaWa). 
7 minut od dworca. 16603

Suknie, kostiumy, płaszcza, 
wykonuje solidnie Kapturski, 
Św. Marcin 56 m, 9. 17200

Posiadam Gnieźnie duży skład 
centrum nadający każdą bran­
żę hurtownię tytoniową, po­
szukuję wspólnika. Of. ,Głos 
Wielkopolski" nr 5-347.

Lokal na drogerię Ostroróg, 
pow. Szamotuły, wydzierża­
wię, w miasteczku nie ma 
żadnej drogerii. Zgłoszenia: 
Drogeria Pocztowa, Poznań, 
ul. Pocztowa 1. 16939

Szuka lokalu

Mieszkanie 2—3 pokoi z kuch­
nią, nie wyżej 1 piętra, za 
zwrotem wzgl. sam wyremon­
tuję. Zgłoszenia: Firma Chrza­
nowski, Poznań, plac Wolno­
ści 2, przy kasie. 17365

Poszukuje sklepu w Śródmie­
ściu. Mogę odbudować. Ofer­
ty: „Pap", nr 1441/46. 5-335

Skromnego umeblowanego po­
koju poszukuję. Cena obo­
jętna. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 17408.

Poszukuję pokoju próżnego, 
zwrócę remont, ewtl. meble 
odkupię. Oferty , Głos Wiel­
kopolski" nr 17454.

Kupiec poszukuje jedno-, dwu- 
pokojowego mieszkania, moż­
liwie łazienką, nie wyżej dru­
giego piętra. Zwrot remontu 
wzgl. sam wyremontuję. Of. 
„Głos Wielkop." nr 17460.

Student med. IV roku szuka 
pokoju umebl. Łazarz, Grun­
waldzka. Oferty: „Par" Ra­
tajczaka 7, pod 5.493. 17473

Mieszkania 2—4 pokojowego 
śródmieście poszukuję. Zwrot 
kosztów remontu. Oferty 
„Par" Ratajczaka 7 pod nr 
5.393. 16867

Absohlent med. U. P. poszu­
kuje pokoju umeblowanego 
zaraz. Dzielnica obojętna. Of. 
„Głos Wielkop." nr 16985.

Pokoju skromnie umeblowa­
nego poszukuje pani za dobrą 
opłatą. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 16997.

Garaż potrzebnyl Naichętniej 
okolice Grunwaldzkiej lub 
Śródmieście. Oferty: „Pap" 
pod „Garaż". 5-299

Poszukuję mieszkania 2—3-po. 
koj o-wego z kuchnią, łazienką, 
ubikacją, Śródmieście. Kosz­
ty remontu zwracam. Wiado­
mość: dzwonić 22 20 17187

Poszukujemy .2 pokoi z kuch­
nią możliwie w Śródmieściu, 
za zwrotem remontu. Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7. pód 
5.347. 16660

Dzierżawy

Szukam dzierżawy 300—400 
mórg. Oferty proszę składać: 
Poznań, Niegolewskich 12, 
m. 1. 16590

Skład wezmę w dzierżawę, 
może być na prowincji. Of. 
„Głos Wielkop." nr 16945.

Poszukuję dzierżawy sadu. Of. 
nodaniem ceny, ilości drzew 
kierować proszę do ..Głosu 
Wielkopolskiego" nr 16890.

Zguby

Unieważniam zaświadczenie 
nr 1760 z D. O. K. P. na no­
szenie broni długiej (k. b. — 
k. b. k.), strażnik Bogdan No­
wicki. 17128

Zaginęła mi nocy z 14 na 15 
maja z poczekalni karta re­
jestracyjna nr 14 na nazwisko 
Mikołaj Porawski, restauracja 
dworcowa stacji kolejowej 
Zbąszynek, wystawiona przez 
Urząd Skarbowy Świebodzin 
30. 1. 1946, którą unieważniam. 
Zwrot karty rejestracyjnej do­
brze wynagrodzę. M. Poraw­
ski, restauracja dworcowa — 
Zbąszynek, '.7374

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego ,10. L ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499, Bank Społem nr 8. 
Kolportaż (abonament oojedvńcze egzemplarze i ko-lpo-rteezy) — Poznań, ul. Bukowska 3. Telefon 78-64 

Konto PKO V-44,QO Bank Społem nr 25
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13- tej Sekretariat redakcji czynny codzdennde od godz. 11—14 

Nadesłanych rękopisów redahejs nos rwreca.
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.

Zagubiono papiery na nazwi­
sko Arkadiusz Kubiak, kartę 
rejestracyjną, zameldowanie 
kartę rowerową. 17177

Skradzione dokumenty, port, 
felem, zameldowanie milicyj­
ne, kartę rejestracyjną P, K. 
U. Śrem na nazwisko Jan 
Mruozyk Brodnica pow. Śrem 
unieważniam. 17186

L. p.

1. Waleria. Zirpel 
z d. Preuss

2. Halina Leffler

3. Waleria Schróter 
z d. Gałecka

4. Jan Schwertner

5. Emilia Scbwertner 
z d. Pietrak

6. Teodora MuzoH 
z d. Panhey

7. Anna Olejnik
z d. Schnatzke

8. Monika ScherbarćL 
z d. Majewska

9. Maria Bruch
d. Ossi ska

10. Franciszek Bruch

Poszukuję syna mego Włady­
sława Szkarupskiego z Mitu- 
lina pow. Złoczów ostatnio 
Królewiec Prusy Wschodnie 
Wiadomość prosi ojciec An­
drzej Szkarupski, Kolin ko­
lonia 8 gmina Dolcy pow. 
Pierzyce Starogród. 17053

Kto może udzielić jakichkol. 
wiek wiadomości o mężu 
moim profesorze Stefanie Jó- 
roku w Starobielsku Rosja, 
zefie Mazurze z Kępna prze­
bywającym do kwietnia 1940 
Zgłoszenia: Mazurowa, Kępno 
Szkoła 1. 17146

Letnisko Ludwikowo saison 
wynajmę zaraz, Traugutta 32

Pracownia gorsetów, poleca 
pasy na ciążę, biustonosze, 
pasy pooperacyjne, Wanda 
Kamińska, Sienkiewicza 3 
m. 4 (Jeżyce). 17112

Pracownia Gorsetów — Anna 
Hermann z Warszawy — po­
leca najnowsze modele pasów, 
biustonoszy, pasów leczni­
czych. Poznań, Wierzb i ę

30. 17412

Ogłoszenie

Odświeżamy taśmy do maszyn 
do pisania i liczenia. Biuro 
przepisywań na maszynie. 
Ogrodowa 20. 16842

Portrety z każdej fotografii 
wykonuje artystycznie „EL- 
CHA-FILM", Warszawa, Jero­
zolimskie 27. Prowincję in­
formujemy listownie. 5-188

Poznaj siebiel Grafolog opisoe 
twój charakter — zdolności, 
przeznaczenie. Nadeślij próbą 
swego pisma, datę urodzenia 
i pięćdziesiąt zł. Szczęśniak 
Pleszew Wlkp., Malińska 4.

5-282

publicznej wiadomości, że następujące osoby wpisane przez okupanta do II, III 
. do jednej z grup uprzywilejowanych złożyły wnioski o rehabilitację:

miejsce zamieszkania
Miejsce zamieszkania
w chwili otrzymania 

wykazu
Miejsce zamieszkania 

w dniu 1. 1. 1945

23. 10. 1887

9. 1. 1928

24. 11. 1914

8. 10. 1878

23. 2. 1878

29. 3. 1883

30. 5. 1897

18. 3. 1908

25. 3. 1885

1. 4. 1880

Poznań, Ogrodowa 18 m. 10

Poznań, Em. Sczandeckięj 2 
m. 5

Poznań, Kosińskiego 1'1 m. 39
Poznań, Wawrzyniaka 22 

m. 2)1
Poznań, Wawrzyniaka 22

Po z n ań- Sta r oł ęk a, 
ul. Św. Antoniego 53

Mosina, St. Niwka 10

’oznań, Em. Scz, 
nieckiej 2 m. 15

tamże

tamże

tamże

tamże

tamże

tamże

Poznań-Starołęka, 
ul. Żeglarska 12 

Poznań, Rzepeckiego 26 tamże

nań, Wawrzyniaka 32 
. 3
nań, Wawrzyniaka 32 

m. 3
tamże

Poznań. Matejki 3

Poznań, Umińskiego 10 i
m. 6 ■ J-

Poznań, Wały Zygmunta 1 Poznań, ul. Składowa 1 Poznań, Wały Zygm. I 
m. 7 m. 7

Poznań, Wały Zygmunta 1 Poznań, ul. Składowa 1 tamże

11. Jan Szymański 4. 6. 1904
12. Edward Leuschner 4. 10, 1910
13. Alicja Leuschner 9. 6. 1913

z4 d. Deutsch
14. Jadwiga Owsińska alias 4. 10. 1898 

Habermann z d. Leuschner
15. Franciszek Skrzypczyń- 30. 9. 1898 

ski
16. Gertruda Skrzypczyńska 16. 10. 1896 

z d. Głodek
17. Leonia Skrzyipczyńska

18. Gertruda Skrzypczyńska

19. Eugenia Skrzypczyńska

20. Teodora Linke 
z d. Sędzi er ska

21. Weronika Handschuh

20. Maria Kostusiak 
z d. Handschuh

23. Maria Romaniuk

26. Klara Dobrowlańska 
z d,. Jo-swig

27. Anna Dobrowlańska
28. Czesława Frohmberg
29. Gertruda Vogler 

z d. Prożalska
30. Feliks Scbolz
31. Józef Buchwald
32. Margita Jarecka 

z d. Schneider
33. Jan Brzeziński

34. Maria Brzezińska 
z d, Eder

35. Anna Eder

36. Marta Utta

10. 11. 1922

22. 1. 1927

24. 2. 1928

21. 3. 1909

21. 1. 1882

16. 11. 1903

15. 5. 1916

Borkowice, pow. Śrem Mosina, pow. Śrem
Poznań, Droga Dębińska 3c Łódź, Bednarska 20
Poznań, Droga Dębińska 3c Łódź, Bednarska 20

Poznań, Droga Dębińska 3c Łódź, Bednarska 20

Poznań, Pl. Bernardyński 4 Poznań-Naramowice
m. 14

Poznań, Pl. Bernardyński 4 Poznań-Naramowice 
m. 14

Poznań, Pl. Bernardyński 4 Poznań-Naramowice 
m. 14

Poznań, Pl. Bernardyński 4 Poznań-Naramowice 
m. 14

Poznań. PL Bernardyński 4 Poznań-Naramowice 
m. 14

Patr. Jack ow ski e-P°gona33 
Poznań, Wierzbięcice 46 

. 26

tamże

Poznań, Wierzbięcice 46 
14

tamże
Poznań, Kwiatowa 9 c 
Poznań, Kwiatowa 9 t 

Poznań, Kwiatowa 9 n

tamże

tamże

tamże

tamże

tamże

tamże

l.4

Poznań, Wierzbięcice 46 Poznań, Kraszewskiego Poznań. Szewska 6 i

Cza rnk owsk a 29/31 
6. 9. 1897 Poznań, Gnieźnieńska 

19. 12. 1920 Poznań, Traugutta 23 

22. 10. 1905 Kiekrz, pow. Poznań

Poznań-Ławica, 
Czarnkowska 34

2 tamże
Poznań, Madalińskiego

Poznań-Ławica, 
Czarnkowska 29/31

w wojsku niem w West-

20 . 7. 1925
4. 7. 1905

13. 3. 1905

24. 10. 1898
8. 3. 1870

28. 6. 1897

27. 4. 1882

25. 3. 1888

31. 5. 1895

17. 8. 1912

23. 3. 1907

1. 1. 1918

Kiekrz, pow. Poznań 
Stęszew, ul. Kościańska 22 
Osiedle Naramowickie 166

Poznań Kwiatowa 5 m. 9 
Poznań, Skryta 14 m. 9 
Poznań, Rybaki 28 m. 2 

Poznań. Katowicka 11 

Poznań, Katowicka 11 

Poznań, Katowicka 11 

Poznań, Świetlana 22/2, I p.

:ew, pow. Poznań 
tamże

tamże
Poznań, Długa 7 m. 7 
Wiry, pow. Poznań

tamźe
tamże

Aleja Hetmańska 7 t 

tamże

tamże

Poznań, Katowicka 11 

Poznań, Katowicka 11 

Poznań, Katowicka 11

Sękowa, pow. Gorlice, 
woj, krakowskie

Sękowa, pow, Gorlice, 
woj. krakowskie

Sękowa, pow. Gorlice, 
woj, krakowskie

Poznań, Graniczna 15/3 Poznań, ks. Rogalińskie­
go 13/5

37. Maria Zalewska 
z d. RydTych

38. Charlotte Litkowska 
z d. Uckert

39. Maria Weidler z d. Kegel 29. 7. 1893

40. Irena Wendland 6. 10. 1928
41. Jadwiga Siebert 25 . 9. 1894

z d. waszkowiak
42. Karol Klaus 23. 2. 1898

27. 4. 1916

44. Teresa Gostomska 
z d. Zandecka

45. Franciszek Słabolepszy
46. Hildegard Elżbieta 

Słabolepsza
47. Sylwia Barczyriska

48. Adela Prochaska 
z d. Ruop

49. Wiktor Prochaska
50. Irena Prochaska

Poznań 1(1, 
nr 85/7

Poznań, Chłodna 3

Starołęcka Poznań 11, ul. Romana 
Maya 71

Poznań, M, Focha 77

Poznań, Grabowa 12 m. 1. Poznań, Zwierzyniecka 
41 m. 8

Poznań, ul. Mińska 46 m. 2 tamże
Żabikowo, ul. Wytrwałych Luboń, pow. Poznań 

Mosina, Czarneckiego 7 m. 1 Mosina, Czarneckiego 4

13. 10. 1920 Mosina, Kolejowa 12 Mosina, Farbiarska 4

2. 12. 1923

9. 6. 1896

aby o tym natychmiast doniosły Sądów 
Prawdziwość nazwisk stwierdzam 

(podpis nieczytelny)
Sekr. sąd.

Poznań, Patr. Jackowskie- Poznań, Reja 4 m. 8 
go 25 m. 18

Poznań, Słowackiego 41 m. 16 Poznań, Kłuszyńska 31

/iedzą o szkodliwej działalności wnioskodawców względe 
Grodzkiemu w Poznaniu, ul. Młyńska la, pokój 24.

tamże

Narodu Polskiego,

Poznań, 20 maja 1946 
Sąd Grodzki

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7,— zł, większe wśród drobnych 1-ła^ 
mowy milimetr 12.— zł; w teKŚcie (strona 4*łamowa) na stronie drugiej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25.— zł, 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-lamowy milimetr 20,— zł Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50*/» 
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— zł. każde dalsze słowo 5.— zł (najmniejsze ogłoszenie 
50.— zł); dla poszukujących posad i osób, zaginionych wskutek wojriy: pierwsze słowo tłustym drukiem 
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